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      Powiat

„Ludzie bezdomni” na maturze 
Zakwitły kasztany – rozpoczęły się matury. W naszym powiecie do egzaminu dojrzałości 
przystąpiło ponad 200 maturzystów. Najwięcej z Zespołu Szkół nr 1 im. Anny Wazówny  
w Golubiu-Dobrzyniu. Matura tradycyjnie rozpoczęła się od egzaminu z języka polskiego 

R E K L A M A

R E K L A M A

W miniony piątek rozpo-
częły się egzaminy maturalne. 
Pierwszego dnia egzaminu doj-
rzałości młodzież zmagała się 
z językiem polskim. Do wyboru 
miała dwa tematy. Jeden dotyczył 
sceny balu u Senatora z III Czę-
ści „Dziadów” Adama Mickiewi-
cza. Maturzyści mieli porównać 
postawy dwóch stronnictw. 

W drugim temacie należało 
porównać postacie Izabeli Łęc-
kiej z „Lalki” Bolesława Prusa 
i Joanny Podborskiej z „Ludzi 
bezdomnych” Stefana Żerom-
skiego. Na maturzystów czekał  
także test, w którym należało 
między innymi odpowiedzieć na 
pytania dotyczące portalu Wiki-
pedia. 

- Wybrałem temat numer 2. 
Porównywałem Izabelę Łęcką 
oraz Joannę Podborską.  Wydaję 
mi się, że nie poszło mi tak źle. 
W zasadzie sądzę, że powinno 
być bardzo dobrze – mówił tuż 
po egzaminie Mateusz Zadroż-
ny z Technikum Architektury 
Krajobrazy w Zespole Szkół nr 2 

w Golubiu-Dobrzyniu. 
Podobnie jak Mateusz po-

stąpiła większość maturzystów. 
Niewiele osób zdecydowało się 
zmierzyć z III częścią „Dzia-
dów”. 

W poniedziałek część ma-
turzystów zdawała egzamin 
z języka polskiego na poziomie 
rozszerzonym. We wtorek na 
wszystkich czekał egzamin z ma-
tematyki.  Matury potrwają do 
25 maja. Po przedmiotach obo-
wiązkowych (język polski, ma-
tematyka i język obcy) młodzież 

może zdawać egzaminy z innych 
dyscyplin.

W naszym powiecie łącznie 
do egzaminu dojrzałości przystą-
piła młodzież z trzech szkół pu-
blicznych: Zespołu Szkół nr 1 im. 
Anny Wazówny, Zespołu Szkół 
nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu oraz 
Zespołu Szkół im. Lecha Wa-
łęsy w Kowalewie Pomorskim. 
Maturę zdają także absolwenci 
niepublicznych liceów z naszego 
powiatu. 

Szymon Wiśniewski,

fot. Dariusz Guzowski Wszystko gotowe, jeszcze tylko zestawy egzaminacyjne i można zaczynać
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      Wrocki

50 lat razem
Państwo Krystyna i Henryk Ciżyńscy z Wrock obchodzili pięćdziesiąty jubileusz zawarcia 
związku małżeńskiego. Uroczystość rozpoczęto mszą świętą w kościele pod wezwaniem 
św. Marcina we Wrockach.

      Powiat

Bliżej Unii Europejskiej
W Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu odbyły się zajęcia doty-
czące Unii Europejskiej.  Prowadziły je pracownice Urzędu Marszałkowskiego. 

W kościele ksiądz Roman 
Wiglusz odprawił mszę w inten-
cji jubilatów, w uroczystości wziął 
udział także wójt Gminy Golub-
Dobrzyń Marek Ryłowicz. Obec-
ni byli również radny Krzysztof 
Romanowski i kierownik referatu 
organizacyjnego Urzędu Gminy 
Małgorzata Orzechowska. 

Wójt, zwracając się do jubila-

tów, zarówno w imieniu swoim jak 
i całej lokalnej społeczności, po-
dziękował im za zgodność pożycia 
małżeńskiego, za trud pracy i wy-
rzeczeń dla dobra założonej przed 
pół wiekiem rodziny, wychowanie 
dzieci i uczciwe życie. 

Życzył długich i pogodnych 
lat w jak najlepszym zdrowiu 
i zadowoleniu oraz zrealizowania 

wszystkich zamierzeń i planów.
Parę jubilatów uhonorował 

medalami „Za długoletnie pożycie 
małżeńskie”.

Spotkanie odbyło się w sym-
patycznej atmosferze. Były gratula-
cje, kwiaty, upominki, pamiątkowe 
dyplomy, życzenia oraz tradycyjna 
lampka szampana.

DG

- Celem zajęć było zapozna-
nie młodzieży z problematyką 
unijną – mówi Marek Beyger, na-
uczyciel WOS-u w „Wazównie”. 
– Z paniami z Urzędu Marszał-
kowskiego spotkali sie uczniowie 
klasy europejskiej. Dowiedzieli 
się sporo o różnych procedurach 
związanych z przygotowywaniem 
projektów oraz możliwościach 
uzyskiwania wsparcia w formie 
dotacji pochodzących z funduszy 
europejskich.

DG Uczniowie Zespołu Szkół im. Anny Wazwny z Golubia - Dobrzynia

      Golub-Dobrzyń

Wieczór u „Wazówny”
Wieczór u „Wazówny” to piknik naukowy, który jutro odbędzie się w Zespole Szkół nr 
1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu. To spotkanie z uczniami i nauczycielami, 
którzy chcą zaprezentować swoją szkołę mieszkańcom powiatu.

W piątek „Wazówna” czeka 
na gości. Szkoła zaprasza kan-
dydatów do liceum i gimnazjum 
oraz ich rodziny. Piknik nauko-
wy potrwa od siedemnastej do 
dwudziestej czwartej. 

Na szkolnym boisku odbędą 
się rozgrywki sportowe, na sce-
nie wystąpi zespół „Nie wiem”, 
zaplanowano także konkurs ka-

raoke i występ chóru. Odwie-
dzający szkołę będą uczestniczyć 
w zajęciach chemicznych, fizycz-
nych i matematycznych. Będą 
pokazy i doświadczenia. Atrak-
cją wieczoru ma być oglądanie 
ciał niebieskich, które zostanie 
przygotowanie w nowowybudo-
wanej astrobazie.

Na szkolnej scenie zapre-

zentowane zostaną przedstawie-
nia. Wśród atrakcji jest także 
grill i ognisko. Czynna bedzie 
kawiarenka ze słodyczami. Inne 
atrakcje można będzie zobaczyć 
już jutro w „Wazównie”. Na dwu-
dziestą drugą zaplanowano spe-
cjalną niespodziankę.

DG

INFORMACJE 

NA TEMAT ŻYCZEŃ
pod numerem 

tel. 56 682 26 80
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      Kowalewo Pomorskie

Trawka pod telewizorem
Policjanci złapali plantatora marihuany. Plantacja była 
niewielka, za to bardzo profesjonalna. Mieściła się pod 
telewizorem.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Golub-Dobrzyń

Jeden złapany, 
drugi poszukiwany
Pijany złodziej ukradł z szatni dokumenty i pieniądze. Nadal trwają poszukiwania  złodzie-
ja, który włamał się do domu jednorodzinnego na Osiedlu Leśnym. 

Policjanci zatrzymali 21-letniego mężczyznę, który wybił 
szybę w hondzie. Grozi mu pięć lat pozbawienia wolności.

      Golub-Dobrzyń

Pijany chuligan

R E K L A M A R E K L A M A

Policjanci otrzymali informa-
cję o uszkodzeniu szyby w samo-
chodzie. Błyskawicznie  zatrzymali 
21-latka.

Po wyjściu z lokalu, bez żad-
nego widocznego powodu męż-
czyzna cisnął pustą butelką po 
piwie w zaparkowany samochód. 
Lecąca butelka z pełnym impetem 

uderzyła w przednią szybę hondy 
accord, doszczętnie ją niszcząc. 
Rzucający mężczyzna był w sztok 
pijany, we krwi grubo ponad dwa 
promile alkoholu.  Policjanci od-
wieźli awanturnika do policyjnego 
aresztu. 

Szyw

W zeszłym tygodniu policjan-
ci z Golubia-Dobrzynia dowiedzie-
li się, że w Kowalewie Pomorskim 
znajduje się plantacja konopi in-
dyjskich. Sprawdzając inofrmację 
weszli do mieszkania w jednym 
z bloków, gdzie 29-letni mężczy-
zna uprawiał krzaki marihuany. 
Po krótkim przeszukaniu odkryli 
hodowlę narkotyków, która była 
ukryta w szafce pod telewizorem. 
Domowa plantacja była profesjo-
nalnie wyposażona. W wyklejonej 
aluminiową folią szafce zamon-

towano oświetlenie, wentylację 
i regulację wilgotności. Całą apa-
raturą sterowały zaprogramowa-
ne elektroniczne przełączniki. 
W ograniczonej przestrzeni sza�i 
rosły zaledwie cztery krzaczki ma-
rihuany. Poza krzakami śledczy 
znaleźli środki ochrony roślin, od-
żywki i przygotowane do następ-
nego zasiewu nasiona. Zatrzymany 
mężczyzna usłyszał zarzut uprawy 
konopi indyjskich. Grozi mu za to 
osiem lat więzienia.  

Szyw

      Powiat

Święta na podwójnym gazie
W ciągu długiego weekendu policjanci zatrzymali dwóch 
pijanych kierowców. Rekordzista miał ponad 2 promile.

W środę, 2 maja, o godzinie 
19.40 w Radominie dzielnicowi 
zauważyli rowerzystę jadącego całą 
szerokością drogi. Zatrzymali go 
do kontroli drogowej, zbadali też 
trzeźwość mężczyzny. Okazało się, 
że cyklista wydmuchał aż 2,22 pro-
mila. 57-latek wprost z drogi tra�ł 
do komendy policji, skąd odebrała 
go rodzina. 

W czwartek, 4 maja o godz. 
1.40 patrolujący gminę Kowalewa 
Pomorskiego policjanci usłyszeli 
głośny warkot popsutego silnika. 
Hałas było słychać na długo przd 
pojawieniem się samochodu. Po 
chwili w zasięgu wzroku policjan-
tów pojawił się  Fiat 126 p. Mundu-

rowi zatrzymali do kontroli pojazd 
który bez wątpienia nie spełniał 
wymogów technicznych. Funkcjo-
nariusze podczas legitymowania 
wyczuli od 21-letniego kierowcy 
alkohol. Badanie stanu trzeźwo-
ści wykazało 1,30 promila alko-
holu w wydychanym powietrzu. 
Po sprawdzeniu danych kierowcy 
w policyjnym systemie zoriento-
wali się, że młody mężczyzna nie 
posiada nawet uprawnień do kiero-
wania pojazdami mechanicznymi. 

Pijanemu rowerzyście grozi 
rok więzienia, a kierowcy samo-
chodu dwa lata pozbawienia wol-
ności. 

Szyw

W niedzielę wieczorem  okra-
dziono sportowca trenującego na 
terenie Ośrodka Sportu i Rekre-
acji w Golubiu-Dobrzyniu. Z szat-
ni znikł jego portfel z dowodem 
osobistym, kartą bankomatowa, 
pieniędzmi oraz obrączką. Okra-
dziony mężczyzna wskazał poli-
cjantom potencjalnego złodzieja. 
Był nim 24-letni mieszkaniec Go-
lubia-Dobrzynia. Złodziej przy-
znał się do kradzieży. Był pijany. 

Tra�ł do aresztu. O jego losie za-
decyduje sędzia. 

Dwa dni wcześniej, w nocy, 
z piątku na sobotę nieznany 
sprawca włamał się do domu jed-
norodzinnego na Osiedlu Leśnym 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

- Złodziej korzystając z tego, 
że domownicy byli pogrążeni 
w głębokim śnie, wszedł do domu 
przez uchylone okno w piwnicy. 
Zakradł się na piętro, skąd ukradł 

laptop – opowiada sierżant szta-
bowa Justyna Skrobiszewska, 
o�cer prasowy komendanta po-
wiatowego policji w Golubiu-Do-
brzyniu. 

Policjanci robią wszystko, 
żeby złapać złodziejaszka. Liczą 
na każdą informację i sygnał od 
mieszkańców, które naprowadzą 
ich na trop przestępcy.

Szymon Wiśniewski
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      Karbówko

Majówka w siodle
Przez majowy długi weekend członkowie Klubu Jeździeckiego Karbówko wspierani przez 
Stowarzyszenie Klub Jeździecki „Karbówko”, przygotował szereg atrakcji dla gości od-
wiedzających Osadę.

      Kolarstwo

Sukces w prologu
W poprzednim numerze informowaliśmy o debiucie nasze-
go krajanina - pochodzącego z Działynia (gmina Zbójno) 
Michała Kwiatkowskiego w Giro d’ Italia - prestiżowym wy-
ścigu etapowym. Sam start był już sukcesem, ale Michał 
już zdążył podnieść poprzeczkę oczekiwań względem sie-
bie. Zajął 18 miejsce w prologu wyścigu.

1 maja na widzów czekał 
pokaz „Speed and music” czyli 
szybkość i muzyka. Pokaz pole-
gał na jak najszybszym pokony-
waniu przeszkód ustawionych na 
wysokości ok 75 cm. Za wymi-
nięcia i zrzutki sędziowie

doliczali sekundy karne. 
Pierwsze miejsce zdobył Łukasz 
Oleszko dosiadający Groty. Dru-
gą atrakcją 1 maja był wyścig 
wokół beczek i tu główną rolę 
odgrywała już tylko szybkość 
i oczywiście umiejętności jeźdź-
ców.

 2 maja zarezerwowano na 

pokaz woltyżerki, czyli układów 
gimnastycznych wykonywanych 
jadąc wierzchem. Do pokazu słu-
żyły konie rasy fryzyjskiej. Naj-
młodsza uczestniczka woltyżer-
ki miała 3lata. Wszyscy jeźdźcy 
byli przygotowywani do pokazu 
przez Danutę Dąbrowską. Po po-
kazie chętni z publiczności mogli 
spróbować swoich sił w gimna-
styce na koniu.

 3 maja przygotowano dla 
publiczności specjalną atrakcję- 
potyczki kozackie. Na program 
pokazu składał się pokaz jazdy 
zręcznościowej i dżygitowej. Bo-

haterami tego pokazu były ama-
zonki: Magda, Kasia i Ola, które 
w pięknych sukniach zbierały 
pierścienie i wrzutki oraz Łukasz 
i debiutujący Paweł i Tomek, 
którzy zbierali z ziemi worek 
i butelkę. Na deser instruktorzy: 
Danuta Dąbrowska i Krzysz-
tof Cymbał w bardzo efektowny 
sposób pokazali swoje popisy 
akrobatyczne na koniach. Pokaz 
chwilami zapierał dech w pier-
siach. 

Piotr Wołyński

fot. nadesłane

Michał Kwiatkowski wraz z 
resztą ponad 190 najlepszych ko-
larzy globu rozpoczął Giro d’ Ita-
lia od niespełna 9 kilometrowego 
prologu - jazdy na czas. Michał 
Kwiatkowski specjalizuje się w tej 
dziedzinie i ma na swoim koncie 
tytuł mistrza świata juniorów więc 
to właśnie w jeździe na czas upa-
trywał szans na sukces.

 Zajął 18 miejsce tracąc 29 se-

kund do zwycięzcy Taylora Phin-
neya.

 Kolejne etapy Giro d’ Italia 
to raj dla kolarzy specjalizujących 
się w �niszach, a więc sprinterów. 
Nasz reprezentant być może za-
skoczy nas jeszcze w czasie kolej-
nej jazdy indywidualnej na czas, 
która odbędzie się pod koniec ca-
łego wyścigu 27 maja. 

Piotr Wołyński

Michał Kwiatkowski

      Powiat

Groźna Drwęca
Kilka kajaków wywróciło się na Drwęcy. Kajakarze wpadli 
w panikę. Jeden z nich nie był w stanie wyjść z wody. Dry-
fował, kurczowo trzymając się kajaka. Tylko dzięki szybkiej 
akcji strażaków udało się wyciągnąć mężczyznę z wody.

- W czwartek, 3 maja, otrzy-
maliśmy nietypowe zgłoszenie. Po-
informowano nas o wywróceniu 
się kajaków na Drwęcy i wpadnię-
ciu do wody kilku osób. Niestety 
zgłaszający nie był wstanie okre-
ślić swojego położenia na rzece. 
Wiedzieliśmy tylko, że grupa kilku 
kajaków wypłynęła z Golubia-Do-
brzynia w stronę Elgiszewa– mówi 
starszy kapitan Karol Cachhnij 
z Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej.

Strażacy natychmiast ruszyli 
łodzią motorową z miasta w kie-
runku Osady Karbówko. Tam 
według przekazanych informacji 
mieli dotrzeć kajakarze. Na wy-
sokości Olszówki ratownicy wy-
ciągnęli z wody jednego mężczy-
znę, który trzymał się kurczowo 
wywróconego kajaku. Sam nie był 
w stanie wejść do  niego lub do-
trzeć do brzegu.

Kilkadziesiąt metrów dalej na 

brzegu stała cała grupa mokrych 
amatorów spływu Drwęcą. W gru-
pie było osiem osób dorosłych 
i trójka dzieci, w tym półtorarocz-
ne niemowlę.

- Okazało się, że w Olszów-
ce część kajaków wywróciła się. 
Większość osób zdołała wyjść na 
brzeg. Jednak jeden z mężczyzn 
pozostał w rzece. Reszta grupy 
była tak przestraszona całą sytu-
ację, że nie była w stanie udzielić 
pomocy poszkodowanemu – do-
daje kapitan.

Strażacy apelują o rozwa-
gę w czasie wypraw kajakiem po 
Drwęcy. – Każda rzeka jest groź-
na. Należy pamiętać o bezpieczeń-
stwie. Wszyscy w kajaku powinni 
mieć założone kamizelki ratunko-
we. Jeżeli już wpadniemy do wody 
to nie ulegajmy panice – radzi 
starszy Kapitan Karol Cachnij.

Szymon Wiśniewski
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      Powiat

Staż po pięćdziesiątce
Do 11 maja Powiatowy Urząd Pracy w Golubiu-Dobrzyniu przyjmuje  wnioski na staże, 
które rozpoczną się w czerwcu. 

Nowa cukiernia 
„Karmel” 

Sławomira Siatkowskiego
w Rypinie

przyjmuje zamówienia 
na ciasta

Konkurencyjne ceny 
Gwarantujemy dowóz

Tel. 662 640 563

PUP pracuje nad usprawnie-
niem kontaktów pomiędzy praco-
dawcami a ludźmi poszukującymi 
zatrudnienia. Przedsiębiorcy skła-
dają do urzędu wnioski z oferta-
mi stażu. W dokumentach może 
zostać imiennie wybrany przy-
szły stażysta. Preferowane jednak 
będą wnioski od pracodawców nie 
wskazujących konkretnego kan-
dydata. 

Największą szansę, by otrzy-
mać miejsce na liście stażystów 
mają osoby bezrobotne po 50 roku 
życia, które dotąd nie odbywały 
stażu. Następną grupą, która bę-

dzie brana pod uwagę w pierwszej 
kolejności, są osoby bezrobotne 
niepełnosprawne, które dotąd nie 
korzystały z aktywizacji zawodo-
wej w ramach stażu. Stażysta, któ-
ry przejdzie eliminacyjne sito, zo-
stanie przydzielony pracodawcy, 
u którego rozpocznie pracę. Wy-
bór formy zatrudnienia pozostaje 
w gestii zatrudniającego.  

Przyszły stażysta powinien 
złożyć kompletnie wypełnione do-
kumenty do 11 maja w sekretaria-
cie urzędu pracy. Druki wniosków 
można wydrukować ze strony in-
ternetowej golubsko-dobrzyńskie-

go pośredniaka. 
Według danych z urzędu pra-

cy, do końca marca ze staży sko-
rzystało 85 mieszkańców powiatu. 
1 kwietnia na aktywizację skiero-
wano kolejnych 74 bezrobotnych, 
skorzysta z niej jeszcze 87 osób.

Jak tłumaczy Jarosław Za-
krzewski, dyrektor golubsko-do-
brzyńskiego urzędu pracy, stażyści 
kierowani są w pierwszej kolejno-
ści do tych pracodawców, którzy 
zobowiązują się do późniejszego 
ich zatrudnienia.

Katarzyna Piotrowska

Do tej pory zgłosiło się do 
OSSP z podaniami 18 osób i to 
nie tylko z  terenu miasta Golu-
bia-Dobrzynia. 18 kwietnia odbył 
się też już konkurs na stanowisko 
dyrektora Zespołu Szkół Miej-
skich w Golubiu-Dobrzyniu, któ-
rym został obecny dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białego 
Marek Bielecki.

W Zespół Szkół Miejskich 
wchodzić będzie Szkoła Podsta-
wowa nr 2 im. Orła Białego oraz 
nowotworzona Ogólnokształcąca 
Szkoła Sztuk Pięknych. Marek Bie-
lecki otrzymał już z rąk burmistrza 
powierzenie na stanowisko dyrek-
tora. Funkcję tę pełnił będzie od 1 
września. 

Przypomnijmy, nauka 
w Ogólnokształcącej Szkole Sztuk 
Pięknych trwa 6 lat i jest bezpłat-
na. Z przedmiotów ogólnokształ-
cących szkoła realizuje program 
3-letniego gimnazjum i 3-letniego 
liceum ogólnokształcącego.  Poza 
tym prowadzone będą w niej 
między innymi lekcje: rysunku, 
malarstwa, gra�ki komputero-
wej, rzeźby, fotogra�i i �lmu oraz 
podstaw projektowania. Szkoła 
skończy się maturą, ale jej absol-
went otrzyma też tytuł plastyka. 
Obecna rekrutacja prowadzona 
jest z absolwentów szkoły pod-
stawowej, którzy nie ukończyli 14 
lat i wykazują się uzdolnieniami 
plastycznymi i manualnymi oraz 
wrażliwością artystyczną. Szko-
ła nie ma obwodu więc zgłaszać 
się do niej mogą nie tylko chętni 
z naszego powiatu, ale i z poza 
jego granic. Placówka podobnego 
typu najbliżej Golubia-Dobrzynia 

      Golub-Dobrzyń

Plastyk czeka na uczniów
Do 18 maja trwa nabór uczniów do Ogólnokształcącej Szkoły Sztuk Pięknych (OSSP) w Go-
lubiu-Dobrzyniu. Klasy są wyremontowane, zakupiony został sprzęt komputerowy i opro-
gramowanie, sztalugi, nowe meble. W maju na tych, którzy złożyli dokumenty do szkoły 
czeka darmowy wyjazd na specjalne warsztaty do toruńskiego Centrum Sztuki Współcze-
snej.– Szkoła już czeka na swoich podopiecznych – mówi dyrektor Marek Bielecki.

działa w Rypinie i jest to liceum 
plastyczne.

Program nauczania poza do-
datkowymi godzinami przezna-
czonymi na zajęcia artystyczne 
przewiduje wycieczki programo-
we oraz obowiązkowe plenery 
malarskie, gra�czne i fotogra�cz-
ne. Wszelkie plenery będą bez-
płatne. Będą odbywać się praw-
dopodobnie w wakacje po to, 
aby nie były realizowane kosztem 
zwykłych zajęć szkolnych. Bez-
płatne będą również materiały 
potrzebne do pracy przy bloku 
zajęć artystycznych typu farby, 
sztalugi czy glina. 

Od 4 do 6 czerwca chętnych 
do szkoły czekają egzaminy wstęp-
ne - praktyczny z rysunku, malar-
stwa i kompozycji przestrzennej 
oraz ustny ze znajomości zagad-
nień związanych z różnymi dzie-
dzinami sztuk plastycznych. Listy 
przyjętych ogłoszone zostaną 5 
lipca.

W budynku przy ulicy Że-
romskiego 11 dla uczniów uczęsz-
czających do Ogólnokształcącej 

Szkoły Sztuk Pięknych przygoto-
wywane zostały dwie nowe klaso-
pracownie. Z pierwszej, a miano-
wicie z pracowni komputerowej, 
w której znajduje się nowo zaku-
piony sprzęt od 8 maja korzystają 
już uczniowie szkoły podstawo-
wej. Druga sala to będzie klaso-
pracownia rysunku i malarstwa. 

- Z okazji majowej roczni-
cy nadania imienia naszej szkole 
i wręczenia sztandaru zorganizo-
waliśmy konkurs plastyczny dla 
uczniów klas szóstych. Zwycięz-
cy wraz z osobami, które złożyły 
dokumenty do szkoły plastycznej, 
pojadą do Centrum Sztuki Współ-
czesnej w Toruniu, gdzie odbędą 
się specjalne, bezpłatne warsztaty 
plastyczne – mówi Marek Bielec-
ki, dyrektor Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-
Dobrzyniu – Takie zajęcia będą 
świetną okazją do przygotowania 
się do egzaminu, który w czerwcu 
czeka na uczniów starających się 
o przyjęcie do Ogólnokształcącej 
Szkoły Sztuk Pięknych.

Katarzyna Piotrowska

Pierwsi chętni do nauki w nowej szkole dostali prezent – pojadą na warsztaty 
plastyczne do Torunia

R E K L A M A
R E K L A M A

R E K L A M A



Czwartek, 10 maja 2012

To i owo6
www.cgd.com.pl

      Golub-Dobrzyń

Pomoc nawet za grosze
Dobra informacja dla samotnych ludzi, którzy z racji wieku czy choroby potrzebują pomocy. 
Wszystko, co muszą zrobić, to zgłosić się do Miejskiego Ośrodka Polityki Społecznej w Go-
lubiu-Dobrzyniu. 

      Nowogród

Koniec zapisów
Do 10 maja przyjmowane są zgłoszenia chętnych do wzięcia 
udziału w Festiwalu Pieśni i Muzyki Ludowej, który odbędzie 
się w Nowogrodzie. 

To już siódma edycja Festiwa-
lu Pieśni i Muzyki Ludowej. Jego 
organizatorem jest Szkoła Podsta-
wowa w Nowogrodzie oraz Towa-
rzystwo Wsi Nowogród i Okolic. 
Festiwal odbędzie się 26 maja. Pa-
tronat honorowy nad imprezą ob-
jął wójt gminy Golub-Dobrzyń.

Festiwal ma charakter kon-
kursowy i przeznaczony jest dla 
młodzieży szkół podstawowych, 
gimnazjum i dorosłych. Przyjmo-
wane będą zarówno zgłoszenia 

indywidualne jak i reprezentują-
ce między innymi stowarzyszenia 
i organizacje. 

Karty uczestnictwa należy 
przesyłać na adres Szkoły Podsta-
wowej w Nowogrodzie. Szczegó-
łowe informacje dostępne są pod 
numerem tel. 56/683 84 22.

Dla uczestników konkursu 
organizatorzy tradycyjnie przygo-
tują poczęstunek. Dla zwycięzców 
przewidziane są nagrody.  

Katarzyna Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Emeryci tańczą
24 maja oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów  zaprasza na spotkanie. Dom Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu będzie rozbrzmiewać muzyką graną na żywo.

- Każda okazja jest dobra, aby 
się spotkać, porozmawiać i ode-
rwać odrobinę od codziennych 
spraw na przykład przy wspólnej 
zabawie - przekonuje Irena Müller, 
przewodnicząca oddziału Polskie-
go Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Golubiu-Dobrzy-
niu. – Nasze imprezy cieszą się 
bardzo dużym zainteresowaniem. 
Na wieczorkach tanecznych po-
jawiają się nie tylko mieszkańcy 
powiatu. Odwiedzają nas także se-
niorzy z sąsiedniego  Rypina czy z 
Brodnicy. Magnesem przyciągają-
cym imprezowiczów jest pewność, 
że muzyka będzie grana na żywo. 
- W związku z tym z przyjemno-
ścią zapraszamy do Domu Kultury 
na spotkanie przy muzyce. Pre-
tekstem do niego i miłego spędze-
nia czasu jest zbliżający się Dzień 
Matki – dodaje pani Irena.  

Oddział Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów 
w Golubiu-Dobrzyniu zaprasza 
na potańcówkę wszystkich zain-
teresowanych. Przewodnicząca 
zapewnia, że każdy jest mile wi-
dziany i będzie przyjęty z całą ser-
decznością. 

Organizatorzy proszą o wcze-
śniejszą zapowiedź przybycia. 
Można to zrobić w biurze związku 
mieszczącym się  przy ul. Mickie-
wicza 4 w Golubiu-Dobrzyniu. 
Jest ono czynne w każdą środę od 
godziny 9.00 do 12.00. - Przekąski 
i słodkości każdy zapewnia sobie 
we własnym zakresie. Tak ogólnie 
jednak zabawa jest darmowa – 
przypomina Irena Müller. 

Początek zabawy jest plano-
wany  na godz. 16.00. 

Katarzyna Piotrowska

Pomoc jaką oferuje MOPS to 
opieka w domu. Przysługuje ona 
nie tylko osobom samotnie miesz-
kającym, które z powodu wieku 
czy choroby wymagają wsparcia, 
a są go pozbawione. Do ośrod-
ka mogą się także zgłosić ludzie, 
którzy mieszkają z rodziną, lecz 
nie jest ona w stanie zapewnić im 
właściwej opieki. Opłata za go-
dzinę usług opiekuńczych waha 
się między 0,70 zł a 14,02 zł i jest 
uzależniona od dochodu potrze-
bującego. 

- Usługi opiekuńcze obejmują 
pomoc w codziennych czynno-
ściach, opiekę higieniczną, zaleco-
ną przez lekarza pielęgnację - mówi 
Katarzyna Modrzejewska, dyrektor 
Miejskiego Ośrodka Polityki Spo-
łecznej w Golubiu-Dobrzyniu. – 

To także robienie zakupów, pomoc 
w przygotowaniu posiłków czy też 
załatwianie spraw w urzędach.

Ile kosztuje taka opieka? To 
zależy od sytuacji rodzinnej osoby 
oraz dochodu. Mieszkający samot-
nie, których dochód „na rękę” nie 
przekracza 572 zł, zapłacą 70 gro-
szy za godzinę. Jeśli dochody „na 
rękę” przekraczają 1 912 zł, godzi-
na kosztuje 14,02 zł. 

Dla osób mieszkających z ro-
dziną stawka godzinowa mieści się 
pomiędzy 1,40 zł a 14,02 zł. 1,40 zł 
trzeba będzie zapłacić, gdy dochód 
w rodzinie na jedną osobę będzie 
zamykał się w kwocie do 421,00 zł 
netto. Jeśli dochód w rodzinie na 
jedną osobę przekroczy 1 232 zł, 
stawka wynosi 14,02 zł za godzinę. 
Wszystkie podane kwoty są  kwo-

tami netto.
Aby otrzymać tego rodzaju 

wsparcie, wystarczy zgłosić się 
do Miejskiego Ośrodka Polityki 
Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu 
przy ul. Kilińskiego 11. Nie trzeba 
korzystać z niego na stałe. Po zgło-
szeniu osobę czy rodzinę odwiedzi 
pracownik socjalny, który prze-
prowadzi wywiad, oceni sytuację 
i obliczy dochód. Jeżeli danej oso-
bie przyznane zostanie wsparcie 
opiekunki z MOPSu, to pracownik 
socjalny wyliczy i poda dokładny 
koszt jednej godziny opieki. 

Usługi opiekuńcze świadczone 
są w dni robocze, od poniedziałku 
do piątku, w zależności od potrzeb, 
od jednej do nawet  kilku takich 
godzin tygodniowo.  

Katarzyna Piotrowska

Życzenia 
dla mamy

26 maja swoje święto mają 
wszystkie mamy. 
Każdy, kto chce 

za naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im  
życzenia, może do 
20 maja przysłać je 
e-mailem na adres

redakcja@wpr.info.pl
W temacie wiadomości 

należy wpisać: 
życzenia CGD

W ostatnich dniach o�cjalnie 
zapadła decyzja o tym, kto zajmie 
się remontem mostu w Elgiszewie. 
O zlecenie walczyło 9 �rm - w tym 
również przedsiębiorstwo, które 
modernizowało most w Golubiu-
Dobrzyniu w 2011 roku. Koszt 
remontu był najważniejszym 
kryterium, które zadecydowało 
o tym, że na plac budowy wkroczy 
�rma Mosty Kujawy ze Smólnika. 
Budowlańcom zależy na jak naj-
szybszym rozpoczęciu remontu, 
ze względu na to, że termin ukoń-

      Elgiszewo

Remont wart 1,5 mln
Ruszyły prace remontowe na moście przerzuconym przez Drwęcę. Renowacja przeprawy 
w Elgiszewie (gmina Ciechocin) będzie kosztowała 1,44 miliona złotych.

czenia prac przewidziany jest na 
listopad.

Podczas remontu ruch na mo-
ście odbywać się będzie wahadło-
wo. Drogowcy apelują o wzmoc-
nioną czujność kierowców 
jadących od strony Ciechocina. 
Często zdarza się, że samochody 
zjeżdżające z tzw. górki ciechociń-
skiej z dużą prędkością wpadają 
na most w Elgiszewie. Niedługo 
w tym miejscu kierowcy natkną 
się na sygnalizację świetlną.

W ramach prac wzmocniona 

zostanie płyta pomostu i główne 
dźwigary. - Konstrukcja zostanie 
zaizolowana. Następnie ułożona 
zostanie nowa nawierzchnia jezd-
ni, wykonamy chodniki, zamontu-
jemy bariery ochronne i balustra-
dy. Most zyska też odwodnienie 
oraz nowe dojazdy- mówi o re-
moncie kierownik Zespołu d.s. 
Mostów ZDW w Bydgoszczy Zbi-
gniew Brychczyński.

Tekst i fot. 

Piotr Wołyński

Niebawem ruch na moście będzie regulować sygnalizacja świetlna
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      Elgiszewo

Mamy nowy kościół!
1 maja, w Elgiszewie, odbyła się wyjątkowa uroczystość. Wierni zebrani wewnątrz i przed 
budynkiem kościoła uczestniczyli w konsekracji nowego przybytku Bożego.

Budowę świątyni pw. św. Józe-
fa Robotnika rozpoczęto w 1990 
roku. Wówczas Józef Bejger oddał 
na ten cel kawałek swojej ziemi. 
Przez przeszło dwadzieścia lat 
para�anie, przy wielkim wspar-
ciu ks. Macieja Augustyńskiego, 
wznosili budowlę. Ukoronowa-
niem ich wspólnego wysiłku była 
uroczysta msza święta, podczas 
której budynek został poświę-
cony, namaszczony i okadzony. 
Mimo że liturgia konsekracyjna 
jest bardzo rozbudowana, msza 
trwała prawie trzy godziny, po 
wiernych nie było widać śladu 
zmęczenia. - Gdy byłem młodym 
wikariuszem w Gdyni, przerazi-
ła mnie ilość problemów zwią-
zanych z budową świątyni Pana 
– wspominał ks. Augustyński. 
- Prosiłem, by zwolniono mnie 
z tego obowiązku. Czułem się jak 
biblijny Jonasz, który ucieka przed 
wolą Boga. Gdy wierni w Elgi-
szewie spytali mnie czy postawię 
świątynię zrozumiałem, że czło-
wiek nie może uciec przed swym 
przeznaczeniem. Z Bożą pomo-

cą udało się pokonać problemy 
i wznieść ten kościół. Nabożeń-
stwo koncelebrowane pod prze-
wodnictwem biskupa Andrzeja 
Suskiego rozpoczęło się od po-
błogosławienia wody i wiernych. 
Następnie uroczyście wniesiono 
do świątyni ewangeliarz. Biskup 
namaścił ołtarz, rozsmarowując 
na jego powierzchni krzyżmo 
święte. Po konsekracji ołtarza  
przyszedł czas na namaszczenie 
ścian świątyni. Ksiądz Augustyń-
ski wraz z bp. Suskim nakładali 
cienką warstwę świętej oliwy na 
zacheuszki wmurowane w ściany 
Domu Bożego. 

 Pasterz diecezji tłuma-
czył wiernym jak ważną funkcję 
w domu modlitwy pełni ołtarz.  
- Ołtarz to stół – mówił bp. Su-
ski. - Przy nim się spotykamy, go-
dzimy się, wybaczamy urazy. Gdy 
zabraknie stołu, zanika poczucie 
gościnności, wzajemnej troski. 

Po namaszczeniu przyszedł 
czas na okadzenie ołtarza i ko-
ścioła. Po okadzeniu odbyła się 
liturgia światła, w czasie której 

rozpalono dwanaście świec, któ-
re umieszczono na specjalnych 
świecznikach znajdujących się 
przy zacheuszkach. Płonące świe-
ce symbolizują dwunastu aposto-
łów.  Po tej złożonej uroczystej 
konsekracji, sięgającej tradycją do 
IV w., księża przystąpili do litur-
gii eucharystycznej. Ciekawostką 
jest fakt, że wewnątrz świątyni 
znajduje się wykonana z drewna 
lipowego rzeźba św. Józefa Ro-
botnika. Figurę poświęcił bł. Jan 
Paweł II podczas swojej wizyty 
w Toruniu 7 czerwca 1999 roku.

Na uroczystości, poza księż-
mi i wiernymi, pojawili się tak-
że o�cjele: starosta powiatowy 
Wojciech Kwiatkowski i wójt 
gminy Ciechocin Jerzy Cieszyń-
ski. Korzystając z okazji, wokół 
nowej świątyni handlowcy roz-
stawili swoje stragany, na których 
można było kupić wszystko. Po-
cząwszy od waty cukrowej, przez 
obwarzanki, na �gurkach Matki 
Boskiej i zdjęciach Jana Pawła II 
kończąc.

Robret Górecki

Biskup Andrzej Suski konsekruje ołtarz Wierni szukali schronienia przed słońcem pod murami świątyni

Uroczyste wniesienie ewangeliarza

Na stoiskach można było kupic 
wszystko

Wierni w skupieniu uczestniczyli w liturgiiUroczystość uświetniły poczty sztandarowe 

Nowo konsekrowana świątynia

Ksiądz Maciej Augustyński namaszcza 
zacheuszki
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Julia Skrzeszewska

Julia urodziła się w niedzielę, 
6 maja, ważąc 4100g i mierząc 58 
cm. Julka jest pierwszym dziec-
kiem Patrycji i Piotra z Sokoło-
wa.

W naszym powiecie każdy poddaje się obowiązkowym szczepieniom. Wzrasta jednak 
świadomość mieszkańców i coraz częściej decydują się oni na szczepienia zalecane.

     Powiat

Świadomi zagrożeń

Maria Dąbrowska

Maria przyszła na świat 
w czwartek,3 maja, ważąc 2800g 
i mierząc 54 cm. Szczęśliwymi 
rodzicami Sylwia i Karol z An-
toniewa. W domu na Marysię 
czeka 4-letni Mikołaj.

Wiktor Kociński

Wiktor urodził się w piątek, 
4 maja, o godzinie 11:55 ważąc 
3200 g i mierząc 54 cm. Wiktor 
jest trzecim dzieckiem Joanny 
i Tomasza z Golubia-Dobrzy-
nia. W domu na Wiktora czeka-
ją: 4-letni Igor i 2-letnia Iga.

Lena Szyjkowska

Lena przyszła na świat 
w piątek, 4 maja, ważąc 3500g 
i mierząc 58 cm. Lena jest dru-
gim dzieckiem Edyty i Mariusza 
z Radomina. W domu na siostrę 
czeka 15-letni Szymon.

Lena Przybyszewska

Lena urodziła się we wto-
rek, 1 maja, o godzinie 6:35, 
ważąc 2950g i mierząc 51 cm. 
Lena jest pierwszym dzieckiem 
Katarzyny i Grzegorza z Dzia-
łynia.

- Ze wszystkich czynności 
pro�laktycznych najlepiej zdały 
egzamin szczepienia ochronne. Są 
one najpewniejszym i najłatwiej-
szym sposobem ochrony popula-
cji ludzkiej przed niebezpieczny-
mi chorobami zakaźnymi – mówi 
Danuta Rutkowska, koordynator 
sekcji nadzoru epidemiologiczne-
go w Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Golubiu-
Dobrzyniu. Szczepienie polega na 
wprowadzeniu pod skórę lub do-
mięśniowo szczepionki, aby wy-
tworzyć czynną odporność. Dzię-
ki szczepieniu odporność zyskuje 
większość poddanych mu osób. 
Odsetek ten jest zwykle wyższy 
niż 80%, sięgając w wielu przypad-
kach do 100%. 

Uodpornienie czynne w Pol-

sce wykonywane jest poprzez 
realizację Programu Szczepień 
Ochronnych. Program ten jest co 
roku aktualizowany. Składają się 
na niego  m.in. szczepienia obo-
wiązkowe, czyli wszystkie te, które 
wykonuje się zgodnie z wiekiem, 
dzieciom i młodzieży. W progra-
mie uwzględnione są także szcze-
pienia obowiązkowe osób nara-
żonych w sposób szczególny na 
zakażenie.

- W programie tym zawiera-
ją się także szczepienia zalecane, 
czyli nie�nansowane ze środków 
znajdujących się w budżecie mi-
nisterstwa zdrowia - przypomina 
Anna Łęcka, Państwowy Powia-
towy Inspektor Sanitarny w Golu-
biu-Dobrzyniu.

Obowiązek realizacji aktual-

nego programu szczepień ochron-
nych spoczywa na barkach lekarza 
podstawowej opieki zdrowotnej. 

Powstanie odporności zbioro-
wiskowej, którą uzyskujemy dzię-
ki powszechnym szczepieniom, 
zmniejsza liczbę źródeł zakaże-
nia. W efekcie następuje zaha-
mowanie krążenia drobnoustro-
jów chorobotwórczych – dodaje 
Danuta Rutkowska. - Uzyskanie 
maksymalnego odsetka zaszcze-
pienia populacji w wysokości co 
najmniej 90-95% jest niezbędne 
dla eliminacji chorób zakaźnych. 
Przykładem prawidłowego dzia-
łania szczepień jest np. praktyczne 
wyeliminowanie choroby Heinego 
Medina.

Katarzyna Piotrowska

Błażej Troczyński

Błażej przyszedł na świat 
we wtorek, 1 maja, ważąc 4000g 
i mierząc 57 cm. Błażej jest pierw-
szym dzieckiem Sary i Marcina 
z Kowalewa Pomorskiego.   

Dziesiątki młodych talentów wokalnych pojawiły się na kolejnej edycji festiwalu organi-
zowanego przez Dom Kultury w Golubiu-Dobrzyniu.

     Golub-Dobrzyń

Z młodych gardeł się wyrwało
„Festiwal Piosenki Dzieci 

i Młodzieży” jest organizowany 
przez miejscowych animatorów 
kultury od wielu lat. W trakcie 
swojego istnienia zmieniał na-
zwę, nie zmieniły się jednak zało-
żenia. Festiwal pozwala pokazać 
się i rozwinąć skrzydła dzieciom 
i młodzieży utalentowanej wokal-
nie. W tegorocznej edycji, która 

odbyła się 2 maja, wzięło udział 55 
uczniów w czterech kategoriach 
wiekowych. Jury przewodniczyła 
Agnieszka Olszewska, na co dzień 
wykładowca Akademii Muzycznej 
W Bydgoszczy. W wyłuskiwaniu 
młodych talentów wspomagał ją 
Tomasz Kuriata dyr ektor Szkoły 
Muszycznej w Golubiu-Dobrzy-
niu i Beata Stempska, wykładowca 

ze Szkoły Muzycznej w Świeciu. 
Po zakończeniu festiwalu wszyscy 
jego uczestnicy otrzymali dyplo-
my. Wokalistki i wokaliści, którzy 
zajęli pierwsze trzy miejsca w swo-
ich kategoriach, poza dyplomem 
dostali także pamiątkowe pucha-
ry.

Robert Górecki

Zwycięzcy konkursu
Kategoria 7-9 lat
I miejsce- Klaudia Pokorzyń-
ska
II miejsce - Bartosz Rochnow-
ski
III miejsce - Michał Kamiński
Kategoria 10-12 lat
I miejsce - Małgorzata Mysz-
korowska
II miejsce - Oliwia Rochnow-
ska
III miejsce - Livia Witt
wyróżnienie Tomasz Basaj
Kategoria 13-15 lat
I miejsce - Aleksandra Palczak
II miejsce - Weronika Lewan-
dowska
III miejsce – Mateusz Winnic-
ki
wyróżnienie - Karolina Ma-
kowska, Alicja Tarnowska 
Kategoria powyżej 15 lat
I miejsce - Paulina Paczkow-
ska
II miejsce - Monika Skibicka
III miejsce - Aleksandra Dą-
browska
wyróżnienie - Justyna Biesia-
da

Karolina Markowska wyśpiewała wyróżnienie w kat. 13-15 lat  

Agnieszka Olszewska i Beata Stempska uważnie słuchały popisów wokalnych
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      Kiełpiny 

Poświęcili Floriana
Strażacy z Kiełpin od 85 lat śpieszą z pomocą ludziom w potrzebie. Jubileusz obchodzili 
pod czujnym okiem swojego patrona.

Z wielką pompą strażacy 
z OSP w Kiepłpniach obchodzi-
li 85-lecie swojej działalności. 
Doniosłą dla druhów imprezę 
rozpoczęła msza święta konce-
lebrowana przez księdza kano-
nika Bernarda Kowalewskiego 
i księdza Piotra Wysockiego. Ten 
ostatni jest kapelanem strażaków
-ochotników z gminy Kowalewo 
Pomorskie. Na obchodach poja-
wiło się dziewięć pocztów sztan-
darowych z zaprzyjaźnionych 
jednostek.

W płomiennym kazaniu, 
wygłaszanym mocnym głosem, 
ks. Kowalewski przypomniał,  że 
praca strażaka jest powołaniem. 
Apelował do ochotników, by wy-
zbyli się egoizmu. Wyrażał swe 
pragnienie, by sztafeta pokole-
niowa w szeregach Ochotniczej 
Straży Pożarnej trwała bez koń-

ca. By młodsi czerpali ze skarb-
nicy wiedzy swych starszych ko-
legów. - Pamiętajcie, że działanie 
w straży pożarnej to powołanie – 
grzmiał z ambony ksiądz. W trak-
cie mszy świętej poświęcono fi-
gurę św. Floriana, która została 
zmontowana na kolumnie przed 
kiełpińską świetlico-remizą. Au-
torem rzeźby jest Włodzimierz 
Hass. Artysta stworzył rzeźbę 
z kawałka lipowego drewna.- 
Samo rzeźbienie trwało miesiąc. 
Najwięcej czasu zajęło mi odna-
lezienie odpowiedniego kawałka 
drewna z którego mogłem wydo-
być zaklętą w nim figurę święte-
go – opowiada artysta. Po mszy 
Ryszard Świętalski, prezes OSP 
Kiełpiny przypomniał historię 
jednostki. - Powstała w 1927 
roku. W tamtym czasie ochot-
nicy jechali do pożaru wozami, 

wyposażeni jedynie w wiadra 
i bosaki – snuł wspomnienia pan 
Ryszard. Wyczekiwanym przez 
strażaków fragmentem uroczy-
stości było wręczenie odznaczeń 
i medali: „Strażak Wzorowy”, 
„Odznaka za wysługę lat” i „Za 
zasługi dla pożarnictwa”.  

Łącznie odznaczenia i me-
dale odebrało 21 druhów z Kieł-
pin. Po części oficjalnej, wszyscy 
zgromadzeni na jubileuszu prze-
nieśli się do remizy, gdzie był 
przygotowany poczęstunek. Nie 
można było go nazwać symbo-
licznym, bo od słodkości, miąs 
i sałatek stoły niemalże się ugina-
ły. Specjalnie dla najmłodszych, 
za remizą, strażacy ustawili wiel-
ki dmuchany zamek, wewnątrz 
którego dokazywały pociechy.

Robert Górecki

Bernard Kowalewski przypomina strażakom o kręgosłupie moralnym

Poświęcenie figury św. Floriana wyrzeźbionej przez Włodzimierza Hassa

Na uroczystości pojawili się zaprzyjaźnieni druchowie

Ochotnicy pojawili się w pełnej gali

21 strażaków odebrało medale i odznaczenia

Święto strażaka jest okazją do wręczenia odznaczeńPatron strażaków
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      Kowalewo Pomorskie

Biało-czerwona majówka
Hucznie obchodzono długi majowy weekend w Kowalewie Pomorskiem. W trakcie trzy-
dniowych świąt mieszkańcy nie mogli narzekać na brak atrakcji.

Pierwszego dnia maja rodzice 
wraz z dziećmi mogli odpocząć na  
festynie zorganizowanym przez 
urząd miasta na placu przed Miej-
sko-Gminnym Ośrodkiem Kultury 
w Kowalewie Pomorskim. Imprezę 
otworzył zespół „Kaszmir” grający 
własne aranżacje znanych i lu-
bianych piosenek. W repertuarze 
znalazły się doskonale wszystkim 
znane utwory muzyki popowej 
i rockowej. Po koncercie rozpoczął 
się happening z okazji Święta Fla-
gi. Polegał on na utworzeniu przez 
dzieci i dorosłych wielkiej żywej 

�agi, wpisującej się w namalowany 
na kostce brukowej kontur Polski. 
Wszyscy biorący udział w impre-
zie trzymali w rękach białe i czer-
wone kartki, które utworzyły ma-
lowniczą kompozycję. Prze dwie 
godziny pociechy hasały z grupą 
teatralną „Pomarańczowy Cylin-
der”. Indiana Pląs i Tonym Szalik 
zabrali dzieci w podróż dookoła 
świata. Festyn zakończył pokaz 
umiejętności strażaków ochotni-
ków z OSP Kowalewo Pomorskie. 
Po godzinie dwudziestej do tań-
ca przygrywał zespół muzyczny 

Eryk& Company. W nieco pod-
nioślejszej atmosferze świętowano 
rocznicę uchwalenia konstytucji 3 
Maja. Jak co roku chór 730-lecia 
Kowalewa Pomorskiego pod batu-
tą Anny Kuc uraczył mieszkańców 
wiązanką pieśni patriotycznych 
i okolicznościowych. Zgromadze-
ni miłośnicy śpiewu chóralnego 
usłyszeli m.in. pieśń „Witaj majo-
wa jutrzenko”. Po każdym utworze 
chórzyści byli nagradzani rzęsisty-
mi brawami.

Robert Górecki

Większość dzieci bawiła się z pomalowanymi twarzami

Milusińscy, którzy wzięli udział w happeningu mogli wylosować nagrody

Indiana Pląs porwał wszystkich do tańca

Zabawie nie było końcaW podróży dookoła świata młodzież dotarła do Francji

Dorośli i dzieci ułożyli żyw flagę
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Maj to okres przyjęć komunijnych. W tym czasie drastycznie zwiększa się ilość zatruć po-
karmowych. Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny w Golubiu – Dobrzyniu radzi nam 
jak ustrzec się tego typu nieprzyjemnych niespodzianek.

      Powiat

Salmonella w natarciu

R E K L A M A

Wysoka temperatura powie-
trza sprzyja szybkiemu namna-
żaniu się w jedzeniu różnorakich 
niebezpiecznych dla zdrowia 
bakterii. Efektem ich działania 
jest bardzo szybkie psucie się 
pożywienia. Zjedzenie zakażo-
nych bateriami wiktuałów grozi 
poważnym zatruciem pokarmo-
wym. Spotkanie z takimi zaraz-
kami jest szczególnie niebez-
pieczne dla niemowląt, małych 
dzieci, osób starszych i ludzi 
z obniżoną odpornością. U tych 
osób zatrucie może mieć szcze-
gólnie ostry przebieg.

- Najczęstszymi objawa-

mi zatrucia pokarmowego są: 
biegunka, wymioty, dreszcze 
i gorączka - mówi Anna Łęcka, 
Państwowy Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w Golubiu-Dobrzyniu 
- W przypadku zatrucia jadem 
kiełbasianym występują: osłabie-
nie, zawroty i ból głowy, a także 
zaburzenia widzenia. 

Dolegliwości tego typu prze-
ważnie powodowane są przez 
pałeczki jelitowe takie jak: Sal-
monella, Shigella i Yersinia. 
Człowiek zakaża się nimi po-
przez zjedzenie żywności zanie-
czyszczonej odchodami zwie-
rząt, najczęściej drobiu, myszy, 

szczurów. Innym sposobem za-
każenia się chorobotwórczymi 
mikrobami jest konsumpcja pro-
duktów żywnościowych pocho-
dzących od zakażonych zwierząt 
– dodaje Helena Melerska, star-
szy instruktor higieny oświaty 
zdrowotnej i promocji zdrowia 
z golubsko-dobrzyńskiego sane-
pidu. –  Mowa tu o  jajach, mię-
sie i mleku. Najczęstszym nośni-
kiem niebezpiecznych pałeczek 
są produkty zawierające surowe 
jaja, takie jak domowe majonezy, 
kremy, lody, zupy dla niemowląt 
oraz rozdrobnione przetwory 
mięsne. Niebezpieczne mogą być 
także wyroby garmażeryjne takie 
jak galaretki, pasztety, pierogi. 

Pracownicy sanepidu z Go-
lubia – Dobrzynia przypomina-
ją, że aby zapobiec zakażeniom 
pokarmowym spowodowanym 
przez różnego rodzaju bakte-
rie, kluczowe jest rygorystyczne 
przestrzeganie pewnych zasad. 
Przede wszystkim higiena. Nale-
ży myć ręce po wyjściu z ubikacji 
i zawsze przed przygotowywa-
niem posiłków. Trzeba utrzymy-
wać w czystości naczynia, sprzę-

ty kuchenne 
i pomiesz-
czenia kuch-
ni. Żywność 
przechowy-
wać w ni-
skiej tem-
p e r a t u r z e . 
Niedopusz-
czalne jest 
rozmrażanie 
i ponowne 
zamrażanie 
ż y w n o ś c i . 
P o w i n n i -
śmy także 
w y d z i e l i ć 
w lodów-
ce miejsce 
na surowy 
drób, mięso 
i jaja. W ten 
s p o s ó b 
ustrzeżemy 
się przed 
przeniesie- niem  zarazków na 
inne produkty. Przed przystą-
pieniem do smażenia, pieczenia 
czy gotowania trzeba całkowicie 
rozmrozić drób, mięsa, ryby i ich 
przetwory. Poddanie żywności 
działaniu wysokiej temperatury 
podczas gotowania, pieczenia czy 
duszenia jest najlepszym sposo-
bem na zabicie wszelkich zaraz-
ków. Warto podkreślić, że sma-
żenie jest najmniej skuteczne. 
W okresie letnim, gdy wysokość 
słupka rtęci bije kolejne rekordy, 
powinniśmy unikać lodów i cia-

stek z kremem pochodzących od 
nieznanych wytwórców i przy-
godnych sprzedawców.   

Absolutnym minimum w za-
chowaniu bezpieczeństwa jest 
eliminowanie podejrzanej żyw-
ności. Wszelkie produkty pokry-
te pleśnią, zjełczałe, o dziwnym  
zapachu, czy  przeterminowane 
powinny być bezzwłocznie wy-
rzucane. Niedopuszczalne jest 
spożywanie zawartości konserw 
z wybrzuszonym wieczkiem. 

Katarzyna Piotrowska
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      Powiat

Majowy rajd w terenie
Członkowie Klubu Strzeleckiego LOK „Strażak” przygoto-
wali dla Drużyny Strzelecko-Jeździeckiej „Grot” rajd w te-
renie, odbył się 1 maja. Poświęcono go pamięci żołnierzy 
wyklętych, patriotów, którzy walczyli z komunistami o wol-
ność Polski. 

      Wrocki

Odbudowują pomnik
W gminie Golub-Dobrzyń jest kilka pomników pamięci narodowej. Należy do nich obelisk 
we Wrockach. Upamiętnia on ofiary II wojny światowej i czasów tużpowojennych. To 80 
osób – mieszkańców parafii Wrocki. Ponieważ pomnik zbudowano w 1966 roku, dzisiaj 
wymaga poważnego remontu. Dlatego we Wrockach powstał komitet odbudowy pomnika, 
któremu przewodniczy Benedykt Pawlikowski. Na wrzesień zaplanowano odsłonięcie wy-
remontowanego pomnika. 

- Obecnie prowadzone są 
działania, mające na celu odno-
wienie pomnika bohaterów walki 
i męczeństwa za wiarę i ojczyznę 
we Wrockach – mówi Krzysztof 
Pieczka, sekretarz Gminy Golub-
Dobrzyń. – Już w marcu, podczas 
spotkania z radą sołecką Wrock, 
omawiano zagadnienia odbu-
dowy pomnika. Wójt Marek Ry-
łowicz spotkał się z profesorem 
Wiesławem Janem Wysockim 
z Uniwersytetu Kardynała Stefa-
na Wyszyńskiego, który zadekla-
rował pomoc w uzyskaniu środ-
ków na ten cel z Rady Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa. 
Wsparcie dla podjętej inicjatywy 
deklaruje tez radny powiatowy 
Marek Beyger. W kwietniu wójt 
spotkał się z panem Benedyktem 
Pawlikowskim, który teraz został 
przewodniczącym Społecznego 
Komitetu Odnowienia Pomnika. 
Twórcy koncepcji renowacji chcą  
ubiegać się o patronat marszałka 
województwa. Należy dodać, że 
pomoc w zabiegach o odnowie-
nie pomnika deklaru-
je także radny wo-
jewódzki Mariusz 
Trąbczyński. 

Pomysłodawcą 
i twórcą pomni-
ka był proboszcz 
para�i Wrocki ks. 
Bernard Dąbrow-
ski. Będąc pro-
boszczem w latach 
1941-1971 dał się 
poznać jako czło-
wiek czynu. Wzno-
sił po wojnie �gury 
i przydrożne krzy-
że zniszczone przez 
Niemców, sadził 
drzewa, odnawiał 
kościół, kupował 
dzwony, wyposażył 
świątynię w organy 
i sprowadził do pa-
ra�i siostry elżbie-
tanki. 

W 1945 roku 
w kruchcie kościel-
nej umieścił tablicę 
z nazwiskami o�ar 
II wojny świato-
wej. Potem ksiądz 
rozpoczął długą 
drogę budowania 
pomnika. Pokonał 
szereg przeszkód 
administracyjnych, 
które były typowe 
dla komunistycz-
nego państwa. Do 
robót przystąpio-

no w roku 1965. Zakończono je 
w 1966. Większość prac wykony-
wał, pochodzący z Wrock, mistrz 
murarski Tadeusz Olszewski.

Pomnik pamięci jest dziełem 
architektoniczno-rzeźbiarskim 
wzniesionym dla upamiętnienia 
para�an, którzy zginęli w latach 
1939-1945. Ponieśli śmierć na 
frontach, w obozach zagłady lub 
zostali bestialsko rozstrzelani 
przez wrogów. 

Wykonano go z betonu, ma 
kształt trzystopniowej piramidy, 
z wcinającymi się w nią schoda-
mi, prowadzącymi ku górze. Tam 
umieszczono cementowe tablice 
z 80 nazwiskami poległych pa-
ra�an. Niżej umieszczono beto-
nowe �gury. Jedna przedstawia 
klęczącą kobietę, druga piastow-
skiego orła. Na środkowej części 
pomnika z dwóch stron zamo-
cowano stylizowane cementowe 
płaskorzeźby: leżącego żołnierza, 
trzymającego się za serce od stro-
ny wschodniej i więźnia obozu 
zagłady od zachodniej. Na po-

mniku umieszczono napisy: „Bo-
haterom Walki i Męczeństwa za 
Wiarę i Ojczyznę z lat 1939-1945 
Para�a Wrocki” oraz „W XXX-
lecie Polski Ludowej - w Tysiąc-
lecie Chrztu Polski - Wzniesiono 
ten Pomnik - z Gruzów Figur 
i Krzyży Przydrożnych - Zburzo-
nych przez Wroga w roku 1939”. 
Monument wieńczy krzyż z bia-
łego marmuru.

- Dzisiaj pomnik wyma-
ga remontu i dlatego samorząd 
gminny oraz założony komitet 
działają na rzecz jego odbudo-
wania – mówi Krzysztof Pieczka. 
– To bardzo ważne miejsce dla 
mieszkańców tej para�i. Przypo-
mina o osobach, które tragicznie 
zginęły. Wielu z tych ludzi przed 
wojną było znanymi działaczami 
społecznymi i prawdziwymi pa-
triotami. Komitetowi przewod-
niczy pan Benedykt Pawlikowski, 
współczesny społecznik, historyk 
z wykształcenia i zamiłowania.

Dariusz Guzowski

Impreza podsumowała cykl 
działań w terenie, które realizo-
wane są przez „Grot” od kilku 
miesięcy. Majowy weekend był 
świetną okazją do spędzania wol-
nego czasu na świeżym powietrzu. 
Najmłodsi członkowie drużyny 
mieli możliwość spędzenia jedne-
go z weekendowych dni aktywnie 
i ciekawie. W czasie rajdu, który 
zorganizowano w lesie, młodzi 
grotowcy pokonywali tor prze-
szkód, odnajdowali punkty w te-
renie korzystając z mapy, nadawali 
sygnały chorągiewkami posługu-
jąc się alfabetem morse’a, odszy-
frowywali wiadomości i dużo ma-
szerowali. 

Rajd przygotowali Aleksy Gu-
zowski, Wojciech Pilarski, Agata 
Buczek i Martyna Wilczyńska. 
Wygrał go patrol dowodzony 
przez Igora Piotrowicza. 

Podobne imprezy organizo-

wano w różnych zakątkach Polski. 
2 maja, gdy obchodzono święto 
�agi państwowej, niektóre mia-
sta przypominały historię kon-
spiracji niepodleglościowej. Rajd 
LOK wpisał się w te działania.

- W czasie, gdy Polska była 
zależna od Związku Sowieckiego 
Żołnierzy Wyklętych nazywano 
„bandytami”, a ich organizacje 
„faszystowskimi”, nawet w wolnej 
Polsce nie doczekali się prawdzi-
wie bohaterskiego traktowania – 
mówi Aleksy Guzowski, dowódca 
sekcji w „Grocie”. – A ich opraw-
ców jeszcze glory�kowano. Myślę, 
że 1 maja, kojarzony ze świętem 
o komunistycznym rodowodzie, 
był dobrym dniem, aby przekazać 
młodszym kolegom prawdę o hi-
storii naszego Narodu.
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Powodzenie tego przedsięwzię-
cia zależy nie tylko od tego w ja-
kim stopniu jesteś uzależniony, ale 
przede wszystkim od tego jak silną 
masz motywacją do rzucenia pale-
nia.

Dlaczego podejmujesz to we-
zwanie?

• Paląc trujesz siebie i swoją ro-
dzinę

• Chcesz udowodnić sobie i in-
nym, że masz silną wolę

• Chcesz zadbać o swoje zdro-
wie

• Chcesz być dobrym przykła-
dem dla swoich dzieci, żeby uchro-
nić je przed tym zgubnym nało-
giem

• Radziłeś sobie w życiu w trud-
nych sytuacjach poradzisz sobie 
i w tej.

• Udało się innym, więc uda się 
Tobie

W leczeniu uzależnienia od ni-
kotyny Twój lekarz rodzinny może 
zapisać kilka preparatów, które po-
mogą Ci rzucić palenie. Skuteczność 
tych leków została potwierdzona 
przez obiektywne badania naukowe. 
Leki te, mówiąc w dużym uproszcze-
niu, zmniejszają chęć palenia. Przed 
rozpoczęciem terapii należy ogra-
niczyć ilość spalanych papierosów 
do 10 dziennie, w przypadku nie-
których terapii można palić jeszcze 
przez tydzień od rozpoczęcia kura-
cji. Ważnym elementem terapii jest 
także wyznaczenie sobie czynności 
które będziemy wykonywać „na-
łogowo” codziennie np. codzienna 
gimnastyka poranna, albo jazda na 
rowerze,  szybki spacer, pływanie , 
robienie pompek itd. Rodzaj aktyw-
ności nie ma tu właściwie znaczenia 
liczy się powtarzalność.

Jakie leki stosuje się w leczeniu 
uzależnienia od papierosów?

1) Wareniklina dostępna w Pol-
sce od 2007, lek wiąże się w mózgu 
z receptorami nikotynowymi powo-
dując identycznie jak nikotyna wy-
dzielanie dopaminy i przez to znosi 
objawy głodu nikotynowego a także 
zmniejsza satysfakcję z palenia. Lek 
można kupić tylko na receptę.

2) Chlorowodorek bupropionu 
dostępny w  Polsce od 2000, jego 
działanie polega na normalizowa-
niu pracy ośrodków mózgowych, 
których działanie zostało zaburzone 
przez działanie nikotyny. Łagodzi 
objawy odstawienia nikotyny i osła-
bia psychiczną potrzebę sięgnięcia 
po papierosa. Lek można kupić tyl-
ko na receptę.

3)  Alkaloid cytryzyny dostępny 
na polskim rynku od ponad 40 lat, 
pozyskiwany ze złotokapu zwanego 
„fałszywym tytoniem”. Lek działa na 
te same receptory w mózgu co ni-
kotyna, podanie go zmniejsza więc 
głód nikotynowy.

4) Nikotynowa terapia zastęp-

cza polega na dostarczaniu nikoty-
ny poprzez gumę do żucia, tabletki 
do ssania lub plastry przyklejane na 
skórę.

Jak przetrwać trudne chwile?
• Jeżeli czujesz silną potrzebę 

zapalenia papierosa nie poddawaj 
się, spróbuj:

• Pij dużo wody, nawet 6-8 
szklanek dziennie

• Umyj twarz zimną wodą
• Zrób kilka przysiadów lub 

pompek
• Umyj zęby odświeżającą pastą
• Żuj gumę
• Gryź pestki np. słonecznika
• Jedz marchewkę, jabłko, kala-

repkę itd.

• Weź zimny lub gorący prysz-
nic

• Idź na spacer
• Policz od 1 do 100
• Kup sobie coś co sprawi Ci 

przyjemność
• Zajmij się czymś, co lubisz
• Zadzwoń do Telefonicz-

nej Poradni Pomocy Palącym 
0 801 108 108

Kiedy przestaniemy już palić 
czas pomyśleć o odbudowie swoje-
go zdrowia, zwłaszcza że straciliśmy 
już trochę czasu paląc papierosy. 
Dwie najważniejsze w tym momen-
cie sprawy to zdrowe odżywianie 
i regularna aktywność 昀椀zyczna. Po-
prawi to stan naszego zdrowia, sa-

mopoczucie i uchroni przed przyty-
ciem. Pan profesor Witold Zatoński 
podaje w swych publikacjach nastę-
pujące korzyści zdrowotne z rzuce-
nia palenia:

Po zgaszeniu ostatniego papie-
rosa:

• W ciągu 20 minut tętno obni-
ży się, a ciśnienie tętnicze krwi wró-
ci do normy

• W ciągu 8 godzin zwiększy się 
stężenie tlenu we krwi, a tlenku wę-
gla spadnie do zera

• W ciągu 24 godzin ryzyko 
ostrego zawału serca znacznie się 
zmniejszy

• W ciągu 48 godzin zmysł 
smaku i węchu zaczną działać nor-
malnie

• W ciągu od 2 tygodni do 3  
miesięcy układ krążenia ulegnie 
wzmocnieniu, poprawi się kondycja 
昀椀zyczna   

• W ciągu od 1 do 9 miesięcy 
zwiększy się wydolność układu od-
dechowego, ustąpią duszność, ka-
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      Zdrowie

Jak rzucić palenie?
Dzisiejszy artykuł stanowi kontynuację artykułu z przed kilku miesięcy, w którym opisano 
dlaczego warto rzucić palenie. Dzisiaj radzimy, jak to zrobić.

Jarosław Falkowski, kierownik 
przyszpitalnej przychodni w Golubiu-

Dobrzyniu

szel i zmęczenie
• Po 1 roku ryzyko zachorowa-

nia na chorobę niedokrwienną serca 
zmniejszy się o połowę

• Po 5 latach ryzyko zachorowa-
nia na raka płuc, jamy ustnej, krtani 
i przełyku zmniejszy się o połowę, 
mniejsze będzie także ryzyko udaru 
mózgu

• Po 10 latach ryzyko zachoro-
wania na chorobę niedokrwienną 
serca  będzie podobne jak u osoby 
nigdy niepalącej

• Po 15 latach ryzyko zachoro-
wania na raka płuc będzie podobne 
jak u osoby nigdy nie palącej.

Jarosław Falkowski
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      Pod patronatem naszego wydawnictwa

„Pola” czeka na widzów
Wielkimi krokami zbliża się 6. Przegląd Twórczości Filmowej „Pola i inni”, który odbę-
dzie się w ostatni weekend maja w Lipnie. Ile pracy i czasu kosztuje przygotowanie festi-
walu? Komu wręcza się „Politki”? Jakie filmy zobaczymy w tym roku? Na te i inne pytania 
odpowiada dyrektor artystyczny festiwalu „Pola i inni” Dorota Łańcucka.

– Jakie �lmy zobaczymy podczas 

6. edycji sztandarowej, lipnowskiej 

imprezy?

– Tegorocznym partnerem fe-
stiwalu jest Filmoteka Narodowa, 
skąd mamy aż trzy �lmy: „Manię” 
z 1918 roku, po cyfrowej rekon-
strukcji i europejskim tournee, „Ce-
sarzową” oraz „Zbrodniarza i pan-
nę”. Kolejną festiwalową propozycją 
będzie nominowany do Oscara �lm 
Agnieszki Holland „W ciemności”. 
Kiedy układamy program festiwalu, 
mamy nadmiar �lmowych pomy-
słów. Musimy się więc ograniczać 
i dostosować do 3-dniowej formuły 
przeglądu, podczas którego promu-
jemy „stare” kino i niemy obraz, do 
którego ludzie coraz częściej chcą 
wracać. To między innymi sposób 
na oderwanie się od rzeczywistości, 
forma relaksu i wyciszenia. To także 
chyba inne zaangażowanie widza, 
który siłą rzeczy wchodzi w głębsze 
relacje z bohaterami ekranu i usiłuje 
zrozumieć ich uczucia czy zamiary. 
Projekcje w „starym” kinie przybli-
żają historię i życie ludzi sprzed 100 
lat!

„Mania. Historia pracownicy 
fabryki papierosów” z Polą Negri 
w roli głównej jest swoistego rodza-
ju zabytkiem �lmowym, ale dzięki 
współczesnym technologiom obraz 
jest wyczyszczony, piękny, ogląda 
się go komfortowo. Muzykę do nie-
go skomponował Jerzy Maksymiuk. 
Bardzo się osobiście zaangażował. 
W �nale �lmu usłyszymy „na żywo” 
Joannę Trzepiecińską.

Konstruując program, łączymy 
przeszłość w pewnym procesie roz-
woju ze współczesnością. Chcemy 
pokazać, jak kinematogra�a ewolu-
owała, co się w niej zmieniało. I to 
jest już taka nasza tradycja, że poka-
zujemy również ciekawe propozycje 
�lmowe z lat 60., piękne kobiety, 
które grają w tych �lmach. Ogląda-
liśmy „Jowitę”, „Do widzenia, do ju-
tra”, w tym roku proponujemy �lm 
z 1963 roku pt. „Zbrodniarz i pan-
na” w reżyserii Janusza Nasfetera. 
I teraz, jakby ktoś kazał mi podać sto 
powodów, dlaczego właśnie ten �lm, 
to może i by się one znalazły. Sko-
rzystałam z Fototeki FN i po kon-
sultacji z naszym ekspertem Konra-
dem J. Zarębskim klamka zapadła. 
Nie dlatego, że jestem spod znaku 
Panny, ale może też to być jednym 
z powodów. Natomiast, wielu z nas, 
z mojego pokolenia zaczytywało 
się w kryminałach Joe Alexa (autor 
scenariusza - przyp. red.), które były 
tłumaczone na trzynaście języków. 
I to był wtedy taki nasz świat, podróż 
w inną rzeczywistość. I ten �lm jest 
taki wielowymiarowy, można w nim 
znaleźć dużo uniwersalnych treści, 

które dla niektórych mogą być ak-
tualne także dzisiaj. Czarno-biały 
obraz, świetna gra�ka, rewelacyjna 
muzyka Krzysztofa Komedy – to 
kolejne powody. Komeda był mu-
zycznym omnibusem, to co on two-
rzył w Polsce czy Stanach Zjedno-
czonych, teraz znamy jako klasykę 
muzyki �lmowej. W „Zbrodniarzu 
i pannie” ta muzyka jest taka bardzo 
symboliczna, a mimo to kreuje nie-
samowity nastrój, który widza wci-
ska w fotel. Kolejny powód, to Zby-
szek Cybulski, grający w tym �lmie 
nietypową dla siebie rolę milicjanta 
i tak, jak niektórych może czasami 
drażnić aktorska maniera Cybul-
skiego, to akurat tutaj obserwujemy 
jego kolejne możliwości aktorskie. 

Film „Cesarzowa” był na liście 
dziesięciu najlepszych obrazów 1925 
roku na świecie. Pola w tym �lmie 
dała z siebie to, co najlepsze. Tu była 
już doskonale oszlifowanym dia-
mentem. Właściwie nikt nie potra�ł 
robić tego, co ona i nie powielił tego 
rodzaju umiejętności gry aktorskiej 
w �lmie niemym.

 Bogusław Kaczyński, który 
będzie gościem i  ekspertem tego-
rocznego festiwalu, w programie 
o wielkich Polakach opowiadał 
o Poli Negri, o jej warsztacie aktor-
skim, przytaczał �lmy, w których 
grała i stwierdził, że drugiej takiej 
gwiazdy nigdy nie było i na pew-
no jesteśmy z tego bardzo dumni. 
Oczywiście „Cesarzową” obejrzymy 
z muzyką „na żywo”, bo tradycyjnie 
zagra Tomek Walczak. W tym roku 
zadzwonił do mnie w wielkim szale 
radości, że może pracować na takim 
świetnym materiale! To komedia 
poruszająca ważne dla nas, kobiet 
sprawy. W �lmie gra między inny-
mi Adolphe Menjou, bardzo znany 
amerykański aktor Clark Gable, 
późniejszy gwiazdor kina. Nie wy-
stępuje w czołówce �lmu, ale poja-
wia się na ekranie. Czwarty �lm to 
„W ciemności” Agnieszki Holland. 
To obraz wybitny, dzięki niemu Po-
lacy zaistnieli w Hollywood. Zosta-
li nominowani do Oscara, a to jest 
ogromny sukces.

– Jakie inne, ciekawe propozycje 

festiwalowe ma dla widzów Lipnow-

skie Towarzystwo Kulturalne?

– Przyjedzie Hanna Śleszyń-
ska, która zagra w spektaklu o Judy 
Garland, wielkiej aktorce amery-
kańskiej, którą nie wszyscy znają. 
Chcemy zasygnalizować, że to, co 
widzimy na ekranie czy scenie jest 
stworzone dla ludzi i przez ludzi, 
którzy z tej sceny kiedyś schodzą. 
Dla widza muszą być uśmiechnięci, 
pełni sił, muszą być natchnieniem 
i dostarczać emocji. Czy to łatwe, 
czy trudne przekraczać granicę do 

prozy życia, prywatności, prawa do 
łez i smutku?

Dlatego zapraszamy też do 
wzięcia udziału w panelu o „Gwiaz-
dach i celebrytach”. W dyskusji 
wezmą udział Natasza Urbańska, 
Janusz Józefowicz, Beata Tadla, 
Konrad Zarębski, Irena Karel, Maria 
Niklińska, aktorka młodego poko-
lenia, ale przed kamerą od bardzo 
dawna. Całość poprowadzi Ewa 
Wojciechowska, redaktor naczelna 
„Plejady”.

Festiwalową atmosferę pod-
grzeje jak zwykle konkurs piosenki 
„Śpiewamy stare przeboje”, do któ-
rego zakwali�kowali się uczniowie 
ze szkół naszego regionu. O atrak-
cyjne nagrody, w tym publiczności, 
powalczy dziesięciu �nalistów.

– Kto w tym roku otrzyma statu-

etkę Politki?

– Natasza Urbańska, aktor-
ka, wokalistka, tancerka. Jej talen-
ty i umiejętności są poparte pracą 
i konsekwentnym rozwojem. Dała 
temu wyraz w rewelacyjnym mu-
sicalu „Polita”, w którym opowiada 
o życiu i karierze Poli Negri. Jerzy 
Maksymiuk, kompozytor z najwyż-
szej półki, za przepiękny podkład 
muzyczny do �lmu „Mania”. Statu-
etkę odbierze też Robert Więckie-
wicz. Chyba nie muszę tego szcze-
gólnie uzasadniać, dodam jednak, 
że  to dla nas ogromny zaszczyt 
gościć go w Lipnie. Więckiewicz 
jest w trakcie zdjęć do �lmu o Le-
chu Wałęsie, więc wizyta w Lipnie 
będzie takim zwieńczeniem dzieła. 
To dla nas szczególna produkcja 
również z tego powodu, że Danutę 
Wałęsową gra Agnieszka Grochow-
ska, ubiegłoroczna laureatka Politki.  
Poza tym Filmoteka Narodowa, któ-
ra reprezentować będzie dyrektor 
prof. Tadeusz Kowalski, otrzyma od 
nas pamiątkowy medal za promocję 
i utrwalanie historii kina. 

– Na jakiej zasadzie przydziela-

ne są statuetki?

– Tytuł naszego festiwalu jest 
tak rozwojowy, że pomysłów, kto 
może otrzymać statuetkę długo nie 
zabraknie. Politkę dostają aktorki, 
aktorzy, reżyserzy, kompozytorzy, 
pisarze za to, w jaki sposób funkcjo-
nują na niwie artystycznej, a jedno-
cześnie przekłada się to na promo-
cję Polski za granicą. Zgodnie z ideą 
przeglądu, doceniamy takich arty-
stów, którzy są również ciekawymi 
osobowościami.

– Jeszcze niedawno, bo sześć lat 

temu w Lipnie była nieduża impre-

za, a dziś to festiwal o którym mówi 

się nie w mieście, nie w powiecie, 

a w kraju, a nawet poza jego grani-

cami. Co zmieniło się na przełomie 

tych lat?

– Tak naprawdę je-
steśmy zaangażowani 
w pracę przy festiwalu 
tak, że nie mamy czasu 
zastanowić nad tym, co 
się zmieniło. Obiektywnie 
można to stwierdzić z ja-
kiejś innej perspektywy. 
Pewne rzeczy są na pew-
no łatwiejsze, bo nabyli-
śmy doświadczenia, już 
teraz każdy wie, od czego 
jest, ma swoją taką jakby 
dziedzinę, w której reali-
zuje określone zadania 
festiwalowe. Jednak cza-
sami trzeba się zatrzymać 
i zastanowić, co się udało, 
co trzeba poprawić, co 
poszło do przodu. Jedno 
jest pewne: poziom, jaki 
wypracowaliśmy, wydaje 
nam się atrakcyjny i wła-
ściwy, i z niego nie chcie-
libyśmy rezygnować. Ale 
jest to, niestety, coraz 
trudniejsze, są ogranicze-
nia �nansowe, ogranicze-
nia związane z nowymi 
przepisami w działalności 
organizacji pozarządowych. 
Pracujemy zadaniowo w kon-
tekście festiwalu, ale musimy 
funkcjonować cały rok. Jak 
kończymy w sierpniu, robiąc 
sprawozdania �nansowe, to 
już we wrześniu zaczynamy pracę 
nad kolejnym festiwalem. To na-
prawdę bardzo intensywna działal-
ność, a zaznaczam, że gromadzimy 
również pamiątki po Poli Negri, 
cały czas penetrujemy historię kina, 
jeździmy z prelekcjami. Musimy 
być również bystrymi obserwatora-
mi teraźniejszości i wiarygodnymi 
partnerami wielu poważnych insty-
tucji czy projektów.

Ale cały czas mamy coś do 
przekazania, nie czujemy się jeszcze 
wypaleni. To, czego nie udało nam 
się zrealizować w danym roku, prze-
kładamy na rok kolejny.

Na pewno jak byśmy chcieli 
porównać pierwszy festiwal z pią-
tym czy szóstym, to można by go 
nazwać „na wariackich papierach”. 
Ale w szaleństwie jest metoda. Jeżeli 
ktoś czuje w sobie emocje i chce je 
przekazać, to niech to robi. Nie war-
to się zamykać, trzeba uzewnętrz-
niać swoją twórczość. Bardzo pozy-
tywnym zjawiskiem jest  artystyczna 
aktywność młodych ludzi w naszym 
mieście, mają ciekawe inicjatywy, 
zapał i taką świeżość! O taką energię 
chodzi!

– Powiedziała pani, że każdy 

zna swoje zadanie przy festiwalu. 

Pani jest głównodowodzącą, ale do 

zorganizowania potrzebny jest sztab 

ludzi…

– Na pewno. Ktoś musi koordy-
nować, podejmować decyzje, mieć 
wizję. Ja nie czuję się dowódcą, a ra-
czej zarządzającą projektem. Jednak 
ja nie jestem w stanie zajmować się 
wszystkim, a na wielu rzeczach po 
prostu się nie znam. Mam wyobra-
żenie o czymś, ale tego nie zrobię, 
dlatego zrobi to ktoś, kto potra� 
malować, kto jest gra�kiem, kto 

się zna na sprawach technicznych. 
Są ludzie, którzy zajmują się stroną 
�nansową, oprawą sceniczną czy 
chociażby zwykłą gastronomią. To 
jest bardzo ważne. Zapraszamy tu 
wielu ludzi, którym trzeba zapewnić 
posiłki czy nocleg. To jest megawy-
zwanie i megaprzedsięwzięcie. Ale 
oczywiście jest współpraca nie tylko 
pomiędzy członkami stowarzysze-
nia. Jesteśmy wspierani przez pod-
mioty i instytucje. 

– Co panią, jako dyrektora arty-

stycznego festiwalu napędza do pra-

cy przy tym przedsięwzięciu? Bo ja 

już od kilku lat po festiwalach słyszę 

od pani „To już ostatni raz”.

– Mówię tak dlatego, że to samo 
życie: czasami lekkie i przyjemne, 
a czasami wyczerpujące i chce się 
odpocząć. Na pewno rzuciliśmy się 
na głęboką wodę, ale chyba wszyscy 
razem, bo festiwal jest wytworem 
pracy bardzo wielu osób. Jednak 
widzimy, że nam to wychodzi, więc 
płyniemy dalej. To chyba napędza 
nas wszystkich i mobilizuje do dal-
szej pracy. Jest jeszcze trochę do zro-
bienia w kwestii obiektów i dalszej 
promocji miasta. 

Marcin Jaworski, 

fot. nadesłane

Dorota Łańcucka z Emilianem Kamińskim 
i Henryką Chalupec w Teatrze Kamienica 

na premierze „Tango Notturno”. Polę Negri 
zagrała Justyna Sieńczyłło, która będzie 

gościem 6. Przeglądu „Pola i inni”
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       Szkody

Nie tylko mróz
Znamy rezultaty oględzin przeprowadzanych przez rzeczo-
znawców wojewódzkich pod koniec lutego na polach nasze-
go województwa. Olbrzymie tegoroczne straty spowodował 
nie tylko mróz.

       Chwasty

Szkodliwy skrzyp
Skrzyp polny był stosowany przez nasze babcie do… mycia 
naczyń. Jest rośliną leczniczą, ale jednocześnie nie prze-
padają za nim hodowcy bydła, dla których jego obecność 
na pastwisku jest problemem.

      Uprawy

Sezon siewu kukurydzy
Co ma wspólnego popularny mlecz, czyli mniszek lekarski z kukurydzą? Otóż mniszek 
wskazuje na idealny moment siania kukurydzy. 

      Imprezy

Już niedługo targi
13 maja w Minikowie odbędą się Targi Turystyczno-Ogrod-
nicze „Lato na wsi”. Będą na nich prezentowane walory 
przyrodnicze i turystyczne naszego województwa. 

Na targach znajdą się stoiska 
z ludowym rękodziełem m. in. rzeź-
by w drewnie, kamieniu i metalu, 
biżuteria artystyczna z kamieni pół-
szlachetnych, a także rzeźby ludowe 
i ogrodowe, wyroby z gliny, wikliny 
i słomy oraz przepiękne ha�y.

Jednym z punktów targów bę-
dzie rozstrzygnięcie konkursu  „Na-
sze kulinarne dziedzictwo - smak 
regionów”. O słuszności decyzji 
jury konkursowego będzie mogła 
organoleptycznie przekonać się 
publiczność targów, która będzie 
mogła skosztować potraw w sali 
wystawienniczej. Na targach moż-
na będzie się też zapoznać z ofertą 

turystyczną gospodarstw agrotury-
stycznych.

Targom towarzyszyć będzie 
największa w województwie wy-
stawa ogrodnicza, podczas której 
będzie również możliwość zakupu 
roślin. Na świeżym powietrzu, przy 
muzyce można będzie skosztować 
wielu potraw z grilla, a dla dzieci 
będzie zorganizowany park zabaw, 
przejażdżki kucykami i wiele innych 
atrakcji. 

Patronat honorowy nad targami 
objęli wojewoda Ewa Mes i marsza-
łek Piotr Całbecki. Początek targów 
13 maja o godzinie 10.00.

(pw)

Skrzypy zawierają bardzo 
dużo krzemionki i szkodliwych 
alkaloidów. Wszystkie są trujące. 
Skrzyp polny porasta średnio wil-
gotne i suche łąki oraz pastwiska. 
Wykształca on wczesną wiosną 
(od marca do kwietnia) żółto-
brunatne lub czerwonawe pędy 
zarodnikonośne o wysokości do 
20 cm, które zasychają w maju po 
wydaniu zarodników. Następnie 
wyrastają zielone pędy płonne. 
Skrzyp polny w sianie wykazuje 
trujące właściwości.

Skrzyp błotny porasta wil-
gotne łąki. Powoduje obniżenie 

mleczności i płodności bydła oraz 
pogarsza jego kondycję. Może 
również wywoływać rozwolnienie, 
ogólne wychudzenie, a u koni – pa-
raliż tylnych kończyn. Szkodliwy 
wpływ ma siano zawierające już 1 
proc. tej rośliny. Skrzyp bagienny 
występuje w identycznych siedli-
skach jak skrzyp błotny. Trujące są 
całe rośliny. Powodują u zwierząt 
brak koordynacji ruchów, rozwol-
nienie, zaburzenia w płodności, 
paraliż tylnych kończyn, awitami-
nozę B1.

(pw)

Optymalny termin siewu 
kukurydzy w Polsce przypada 
pomiędzy 20 kwietnia a 5 maja. 
Wskazówką do rozpoczęcia tego 
zabiegu jest zakwitanie mniszka 
lekarskiego. Dodatkowym, bardzo 
ważnym warunkiem, jest odpo-
wiednio wysoka temperatura gle-
by, wynosząca na głębokości siewu 
około 10 stopni Celsjusza, co stwa-
rza dobre warunki do kiełkowania 
roślin. Nasiona powinny być wy-
siane na głębokość 5 cm i mieć za-
pewniony dostęp wilgoci. Ważne 
jest więc staranne i wczesne do-
prawienie gleby w celu ogranicze-
nia strat pozimowej wody.

Kukurydza, z uwagi na duże 
zapotrzebowanie na jej ziarno, to 
dobra alternatywa dla innych zbóż 
i rzepaku. To ważne w kontek-
ście dużych połaci wymrożonych 
upraw zbóż ozimych i rzepaku, dla 
których kukurydza może stanowić 

dobry wybór do przesiania znisz-
czonej plantacji. W celu uzyskania 
zadowalających plonów, trzeba 
ją jednak wysiać terminowo, a to 
zależy także od tempa prac wo-

jewódzkich komisji szacujących 
straty spowodowane przez mrozy 
w plantacjach ozimin. 

(pw)

Siew kukurydzy

      Hodowla

Woda na pastwisku
Każdy rolnik powinien pamiętać o zapewnieniu wypasanym zwierzętom wody i schronie-
nia przed działaniem niekorzystnych warunków atmosferycznych.

Podczas upalnych dni zwie-
rzęta zmagają się nie tylko z nad-
miarem promieni słonecznych, 
ale również ze zwiększonym zapo-
trzebowaniem na wodę, która jest 
niezbędna do prawidłowego funk-
cjonowania organizmu. Krowa na 
produkcję 1 kg mleka potrzebuje 
3–5 litrów wody, a na 1 kg suchej 
masy paszy należy dostarczyć jej 
4–6 litrów wody.

Ważna jest nie tylko ilość 
dostarczanej wody, ale również 
jakość, sposób podania oraz tem-
peratura. Woda przeznaczona dla 
zwierząt powinna być uznana za 
zdatną do spożycia po komplekso-

wym badaniu sanitarno-higienicz-
nym i odpowiadać jakościowym 
normom. Na jej jakość duży wpływ 
mają parametry urządzeń służą-
cych do pojenia, ich czystość oraz 
stan techniczny. W chowie zwierząt 
nieograniczony dostęp do świeżej 
wody jest tak samo ważny jak wy-
starczająca ilość paszy. Wpływa to 
na stan zdrowia zwierząt, co bezpo-
średnio przekłada się na uzyskaną 
wydajność.

 Zaburzenia zdrowotne, spo-
wodowane nadmiarem wody spo-
tyka się bardzo rzadko, bo zwierzę-
ta nie piją więcej niż potrzebują. 

Wyrazem zawartości soli mi-

neralnych w wodzie jest tzw. twar-
dość. Pojenie zwierząt wodą zbyt 
twardą może być przyczyną zabu-
rzeń gospodarki wodno-mineral-
nej, objawiającej się np. biegunka-
mi. Takiej wody nie należy podawać 
szczególnie krowom w wysokiej 
ciąży oraz krowom wysokowy-
dajnym. Temperatura wody do 
pojenia zwierząt powinna mieścić 
się w granicach 8-15°C. W zimnej 
porze roku wskazane jest, aby woda 
miała temperaturę wyższą o kilka 
stopni. Właściwa temperatura jest 
szczególnie ważna dla krów o bar-
dzo wysokiej wydajności.

(pw)

Oprócz mrozu sięgającego 
-30 stopni, zboża dobiły znaczą-
ce  różnice temperatur między 
dniem a nocą. Nie pomagały także 
silne mroźne wiatry, wysuszające 
i powodujące wysmalanie roślin 
na plantacjach bez okrywy śnież-
nej. Po ustąpieniu mrozów zboża 
osłabiła także pora bezpośrednio 
przed wiosną, która charaktery-
zowała się wymakaniem roślin 
w zastoiskach wodnych oraz roz-
marzaniem w dzień i zamarza-
niem w nocy wody z topniejącego 
śniegu. W badanych próbach po-
lowych udział roślin żywych i na-

sion kiełkujących wyniósł w bie-
żącym roku dla pszenicy ozimej 
– 91,2 proc. (o 1,1 pkt proc. mniej 
niż w roku ubiegłym), dla żyta – 
88,2 proc. (o 1,2 pkt proc. mniej), 
dla jęczmienia ozimego – 91,8 
proc. (o 2,2 pkt proc. więcej), dla 
pszenżyta ozimego – 87,0 proc. 
(o 6,3 pkt proc. mniej niż w roku 
ubiegłym), a dla rzepaku i rzepi-
ku ozimego – 83,9 proc. (o 8,1 pkt 
proc. więcej niż w roku ubiegłym). 
Są to jednak dane ogólnopolskie. 
W kujawsko-pomorskim są one 
średnio o 30 proc. niższe.

(pw)

      Uprawa

Co dalej po przesianiu?
Wielu rolników przesiało zboża ozime, które ucierpiały w okresie zimowych mrozów. Po-
winni jednak pamiętać, że  przesiane zboże również potrzebuje składników pokarmowych, 
które znajdują się w gruncie, a które są już umniejszone o to, co zdążyły wchłonąć ozimi-
ny.

Krótszy okres wegetacji zbóż 
jarych i związane z tym szyb-
kie tempo ich wzrostu i rozwoju 
istotnie zwiększa pobranie pod-
stawowych składników pokarmo-
wych, nierzadko prowadząc do 
powstawania niedoborów. Opty-
malnym terminem dokarmiania 

dolistnego mikroelementami jest 
okres poprzedzający fazę kry-
tyczną, która u zbóż przypada na 
stadium krzewienia. Jeśli w tym 
okresie wystąpią objawy niedo-
boru magnezu i siarki (paciorko-
watość i żółknienie liści), istnieje 
możliwość łącznej aplikacji siar-

czanu magnezowego z chelatami 
mikroelementowymi. Podobny 
sposób łączenia zabiegów jest 
możliwy, jeśli stosujemy drugą 
dawkę N w postaci oprysku roz-
tworem mocznika.

(pw)
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Sprzedam GOLFA 1999 SDI 
czerwony met. oraz Audi A6 
Disel 2002 Golub-Dobrzyń tel. 
566832398

Mam na sprzedaż 140 obrazów 
olejnych martwa natura krajobrazy 
tel. 667514297

Zatrudnię kierowcę z kategorią 
C+E, stała praca tel. 692 476 662

Dom 190 m2 garaże – magazyn + 
wiata, działka 2800 m2 Ostrowite 
604 605 539, 56 477 80 42

Sprzedam dom w Piórkowie cena 
atrakcyjna 502 773 314

Piękna lokalizacja dwa tarasy duża 
działka położony blisko jeziora 
całoroczny 663 921 628

SKUP POJAZDÓW Ciężarowych 
– każdy KAMAZ stan obojętny, 
transport GRATIS! Zaświadczenie 
złomowania 604-934-784 (56)477 
89 22 

SKUP AUT – PŁACIMY NAJWIĘ-
CEJ autokasacja, zaświadczenie 
złomowania, transport GRATIS! 
- Opel najwięcej 600-934-784 
(56)4478922

Korepetycje Angielski podstawów-
ka i Gimnazjum, Rosyjski zakres 
podstawowy, możliwość dojazdu 
Golub-Dobrzyń tel. 503118637 
dzwonić po 16

Sprzedam cegłę z rozbiórki,  
tel. 693-839-280

Żwir, piasek, czarnoziem, Lipnica 
możliwość dowozu tel. 605739200

Kurki, Kaczki sprzedam Szafarnia 
728-557-215, 696-389-150

Opiekunki Niemcy 662162137

Szukam pracy, posiadam prawo 
jazdy kat. B, T, lub inne propozycje 
tel. 532 206 727

 
Motocykl Ścigacz Aprylla 125 cm3 
1999/2001 4 500 właściciel 512 
230 892

Laguna 1994 sprowadzony Niem-
cy czarny metalik zadbany, bogate 
wyposażenie klima 3400 512 230 
892

Sprzedam dom zadbany z budyn-
kami gospodarczymi przy szosie 
w dobrym punkcie Piórkowo tel. 
698 302 654

Sprzedam łóżko piętrowe robione 
na zamówienie, idealne, grube 
materace tel. 504 357 925

Sprzedaż kurczaki, bojlery do 
uboju 14 – 15 maj Sylwia Kin 
Kowalewo Pom. tel. 693-110-176

Ginekolog – 519068222

Sprzedam budynek wraz z działką 
13 arów. Do remontu. Rętwiny. 
Cena do negocjacji. Tel. 725 242 
440

Sprzedam Opla Vectre B 1998 r. 
stan BDB Ostrowite tel. 604 605 
539

Sprzedam mieszkanie M4 przy ul. 
Żeromskiego tel. 516682820

Sprzedam prosięta 12 szt tel. 532 
491 355

Sprzedam rozrzutnik obornika We-
lgar – 1 osiowy, ładowność 5,7 t, 

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... „Lady”– najnowszy �lm Luca Bessona, poświęcony bir-
mańskiej opozycjonistce Aung San Suu Kyi. Obraz autora „Wielkiego błęki-
tu” (1988) pod wieloma względami wpisuje się w styl jego dotychczasowego 
kina. W �lmowym świecie Bessona nigdy nie brakowało silnych bohaterek 
kobiecych, odważnie konfrontujących się z mężczyznami. Taka była tytuło-
wa postać „Nikity”, 12-letnia Matylda z „Leona zawodowca” czy legendarna 
Joanna D’Arc. 

Kolejną protagonistką, która dołączyła do szeregu jego silnych bohaterek, 
jest właśnie córka generała Aung Sana, od ponad dwudziestu lat stanowiąca 
ikonę oporu przeciwko juncie wojskowych rządzących Birmą. Walka o demo-
krację kosztowała ją ponad dwadzieścia lat życia spędzonych w areszcie do-
mowym. Dla swojej pracy Aung San Suu Kyi poświęciła życie prywatne: junta 
znacznie ograniczyła jej kontakty z dziećmi i pozwoliła jej mężowi, Michaelo-
wi Arisowi, odwiedzić żonę zaledwie pięć razy. Mężczyzna nie mógł się z nią 
pożegnać nawet wtedy, gdy umierał na raka. Prywatna strona życia bohaterki, 
przedstawiona z perspektywy jej relacji z ukochanymi, zajmuje bardzo istotne 
miejsce w opowieści francuskiego twórcy.

Początkowo poznajemy ją jako niepozorną gospodynię domową, opieku-
jącą się mężem i dwójką synów w Oksfordzie. Dopiero później widzimy, jak 
opozycjonistka objawia swoją drugą twarz: kobiety potra�ącej się przeciwsta-
wić reżimowi i odważnej na tyle, aby przemówić w imieniu uciskanego spo-
łeczeństwa. Choć obrazowi Bessona można zarzucić pomnikowość i pewien 
patos (szczególnie dotkliwy w kilku scenach przedstawiających konfrontację 
Suu z żołnierzami), to niemal na każdym kroku daje tu o sobie znać ogromna 
pasja, jaka towarzyszyła pracy nad tą produkcją. Film nie traci narracyjnego 
tempa i zyskuje siłę za sprawą dopracowanych kreacji, jakie stworzyła wciela-
jąca się w główną bohaterkę Michelle Yeoh oraz grający jej męża David �ew-
lis (warto nadmienić, że brytyjski aktor kreował tu też rolę jego brata bliźniaka 
- Anthony’ego Arisa). Właśnie relacja między małżonkami wysuwa się tu na 
pierwszy plan, czyniąc z „Lady” nie tylko obraz zmagań jednostki z reżimem, 
ale też wzruszającą historię miłosną. Szczególnie przejmująco pokazany jest 
moment ich pożegnania, uświadamiający widzowi samotność, na jaką skazani 
byli bohaterowie. 

O ile �lm Bessona doskonale sprawdza się w przedstawieniu emocji po-
staci, to trochę zawodzi jako opowieść o dojrzewaniu przyszłej noblistki do 
polityki. Zabrakło w nim pokazania wewnętrznej przemiany bohaterki, która 
pewnego dnia zdecydowała się na porzucenie prywatności i walkę o wolność. 
Mimo to, „Lady” stanowi ważny głos, któremu warto się przysłuchać. Choć 
proponuje spojrzenie z zewnątrz (birmańskim reżyserom jeszcze długo nie 
będzie dane wypowiedzieć się we własnym imieniu), to jak na obraz zrealizo-
wany przez twórców z Zachodu olśniewa szczegółowością, z jaką oddano re-
alia tego kraju i historię jego bohaterki. Jest to spojrzenie tym bardziej istotne, 
że ta historia wciąż rozwija się na naszych oczach, idąc w coraz ciekawszym 
kierunku. Aung San Suu Kyi zasiadła w parlamencie i odtąd będzie mogła 
mieć nie tylko symboliczny, ale też realny wpływ na politykę państwa. 

Magdalena Bartczak, stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... „Inne kolory” Orhana Pamuka. To niezwykła, zaskaku-
jąca, zachęcająca do odmiennego spojrzenia na świat książka najsławniejsze-
go tureckiego pisarza i noblisty. To zbiór tekstów – zarówno osobistych, jak 
i dotyczących uniwersalnych, społecznych zdarzeń – znakomicie skompono-
wanych i ułożonych. Pamuk zaprasza czytelnika do swojego życia: opowiada 
o niechęci do szkoły, nadmiernej melancholii swojej córki, walce z nałogiem 
tytoniowym, a także o perspektywie zeznawania przeciwko niezdarnym ban-
dytom, którzy napadli go podczas wizyty w Nowym Jorku. W opowieści o co-
dzienności wplata niezwykłą wyobraźnię, która raz jeszcze potwierdza wiarę 
autora w �kcję i nawiązuje do twórczości największych, np. Dostojewskiego. 
Pamuk kontempluje swą tajemną skłonność do siedzenia samotnie przy biur-
ku i snucia marzeń.

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M A

4 pionowe wałki, szerokie balono-
we koła, hamulec najazdowy, stan 
bdb 605 475 996

Kupię bydło pourazowe, odbiór 
z domu, wyrejestrowanie, płatność 
gotówką. Tel. 784 097 318

Sprzedam stemple budowlane  
tel. 889929597.

Budowa domów, remonty miesz-
kań, układanie kostki, klinkier, 
tanio i solidnie tel 787588863

Sprzedam dom z budynkiem go-
spodarczym przy szosie w Kiełpi-
nach gmina Kowalewo  
tel 665673202

Pracownika do gospodarstwa, by-
dło mleczne, obsługa ciągników, 
wyżywienie, zakwaterowanie 1500 
zł tel. 608195643.

VW Vento 1,8 ben-gaz. Rok 92, 
WK, H.CZ, AA, st.db 2900 tel. 
792799380.

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. 
Cena 20-80 zł/szt. Ukorzeniony 
w pojemnikach, dekoracyjny, na 
kolorystykę k/Golubia-Dobrzynia 
tel. 566832258 kom. 669099785.

Ziemniaki wineta 4 zł/15 kg ziem-
niaki do skarmienia  
tel 600252195.

Sprzedam 2 pokojowe 48,4 m ul. 
Żeromskiego, parter  
tel 693430624.

R E K L A M A
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      Kierunki studiów

Informatyka stosowana
Absolwenci kierunku informatyka stosowana posiadać będą wiedzę na temat technik 
i narzędzi współczesnej informatyki, procesów biznesowych zachodzących w organiza-
cjach, z uwzględnieniem istniejących uwarunkowań prawnych i ekonomicznych.

      Doradztwo zawodowe

Poszukiwani
Informatyk, handlowiec, inżynier– te zawody wymagają 
wiedzy, umiejętności i odpowiednich predyspozycji oso-
bowościowych. Na te zawody liczba ofert zatrudnienia 
w Polsce w minionym roku zwiększyła się.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Współczesny świat zmierza w kierunku gospodarki elektronicznej i społeczeństwa infor-
macyjnego. Sama znajomość informatyki może nie wystarczyć. Rynek pracy bardzo ceni 
specjalistów, którzy znajomość metod i narzędzi informatyki łączą ze specjalistyczną wie-
dzą w dziedzinie ich praktycznego wykorzystania w biznesie jak zarządzanie, ekonomia, 
rachunkowość, administracja, handel czy logistyka.

Zawód informatyk jest trak-
towany jako hasło ogólne – coraz 
częściej poszukiwani są specjaliści 
od konkretnych dziedzin, takich 
jak analiza, projektowanie, pro-
gramowanie, wdrożenie czy z do-
datkowym podziałem na wąskie 
specjalności jak systemy informa-
cyjne, bazy danych, infrastruktura 
teleinformatyczna. Posiadanie so-
lidnych podstaw w zakresie zarów-
no tworzenia jak i wykorzystania 
systemów informatycznych, daje 
szerokie pole manewru w przy-
szłości, umożliwiając dostosowa-

nie własnej kariery zawodowej nie 
tylko do zmieniających się wła-
snych upodobań i oczekiwań, ale 
również do sytuacji na globalnym 
rynku pracy.

Absolwent informatyki sto-
sowanej znajdzie pracę na sta-
nowiskach związanych z analizą 
i projektowaniem systemów infor-
matycznych, z  tworzeniem pro-
gramów komputerowych, wdraża-
niem systemów informatycznych, 
projektowaniem, uruchamianiem 
i konserwacją sieci komputero-
wych, zastosowaniem Internetu 

Jak twierdzą specjaliści zaj-
mujący się rozwojem zawodowym 
w związku z upadkiem szkolnictwa 
zawodowego i trwającym od lat bo-
omem na humanistyczne kierunki 
studiów wcale nie tak łatwo pozy-
skać odpowiednich specjalistów 
i menedżerów. 

W 2011 roku 4 na 10 anonsów 
opublikowanych w jednym z portali 
zamieszczających oferty pracy było 
adresowanych do osób zaintereso-
wanych pracą w działach handlo-
wych. Liczba ofert zatrudnienia dla 
sprzedawców zwiększyła się o ok. 29 
proc. w stosunku do 2010 roku.

Duże zapotrzebowanie na han-
dlowców świadczy nie tylko o roz-
woju branży handlowej. Przyrost 
propozycji dla handlowców wynika 
także z wysokiej rotacji w tym za-
wodzie. Handlowiec jest to bowiem 
profesja wymagająca m.in. silnej 
woli i cierpliwości. Wiele osób, 
zwłaszcza młodych, po pierwszych 
niepowodzeniach stwierdza, że to 
zawód na pewno nie dla nich.

Według danych z portali in-
ternetowych, na których zamiesz-

czane są oferty pracy sprzedawcy 
nadal najbardziej rozchwytywani 
są przez bankowość i ubezpiecze-
nia oraz przemysł farmaceutyczny. 
A zapotrzebowanie na inżynierów 
handlowców najczęściej zgłaszają 
sektory: automatyka, elektronika, 
budownictwo.

W 2011 roku przyrost ofert 
w sektorze specjalistów IT osiągnął 
wzrost aż o 75 proc. w porównaniu 
do 2010 roku. 

Sektor energetyczny, który 
zgodnie z unijnymi wytycznymi 
musi inwestować w rozwój odna-
wialnych źródeł energii obecnie 
zgłasza zapotrzebowanie na specjali-
stów zajmujących się zdobywaniem 
koncesji i wszelkich pozwoleń. 

Wraz z mistrzostwami piłkar-
skimi możemy się spodziewać, że 
pojawi się wiele ofert w branży ga-
stronomicznej oraz w hotelarstwie. 
Pracodawcy będą poszukiwali 
głównie personelu pomocnicze-
go, co dla osób bez kierunkowego 
wykształcenia bądź bez konkretne-
go fachu zamieszkujących okolice 
miast organizujących mecze Euro 
jest dobrą wiadomością. Niestety, 
ogłoszenia te będą dotyczyć prac se-
zonowych, które po Euro 2012 zaraz 
się skończą.

Obecnie najczęściej poszuki-
wane zawody według opinii portali 
zajmujący się rekrutacją: programi-
ści, informatycy, handlowcy, przed-
stawiciele medyczni, pracownicy 
call center, przedstawiciele ubezpie-
czeniowi, windykatorzy, specjaliści 
mogący pracować przy wydobyciu 
gazu łupkowego.

Oprac. Katarzyna Piotrowska

Studenci zdobywają wiedzę 
z zakresu teoretycznych podstaw 
informatyki, budowy i zasad dzia-
łania systemów komputerowych, 
programowania, baz danych, sys-
temów operacyjnych, sieci kom-
puterowych oraz projektowania 
systemów informacyjnych. Pro-
gram kształcenia zawiera również 
matematykę i statystykę. 

Głównym atutem propono-
wanego kierunku jest to, że oprócz 
wiedzy informatycznej studen-
ci uzyskują gruntowną wiedzę 
z zakresu ekonomii, zarządzania, 
przedsiębiorczości, rachunkowo-
ści czy prawa. Dzięki temu absol-
wenci kierunku dobrze rozumieją 
rzeczywistość gospodarczą, co 
ma istotne znaczenie przy pro-
jektowaniu i wdrażaniu systemów 
informatycznych wspierających 
działalność biznesową.

Absolwenci informatyki sto-
sowanej wyposażeni w wiedzę 
i umiejętności pozwalające zajmo-
wać się tworzeniem systemów in-
formatycznych od analizy poprzez 
projektowanie aż po wdrożenie 
równocześnie będą efektywnymi 
oraz profesjonalnymi ich użyt-
kownikami w tym administrato-
rami, kształtującymi sposób funk-
cjonowania organizacji, która ich 
zatrudni.

Jak wyglądają studia?

Nauczanie informatyki sto-
sowanej odbywa się w ramach 
studiów dwustopniowych – inży-
nierskich i uzupełniających ma-
gisterskich. Studia odbywają się 
w trybie stacjonarnym (dziennym) 
i niestacjonarnym (zaocznym). 

Planowane jest zapoznanie 
studentów z takimi zagadnienia-
mi, jak analiza i projektowanie, 
zarówno w zakresie pojedynczych 
programów komputerowych, jak 
i złożonych struktur, takich jak 
systemy informacyjne. Uzupełnie-
niem tej wiedzy są kursy z takich 
zagadnień, jak: systemy operacyj-
ne, sieci komputerowe, programo-
wanie, przetwarzanie tekstu, bazy 
danych, wykorzystanie Internetu 
i technik z nim związanych, eks-
ploracyjna analiza danych, syste-
my zintegrowane, gra�ka kom-
puterowa, komunikacja człowiek 
– komputer. 

Przykładowe specjalności 
informatyki stosowanej: syste-
my informacyjne, informatyka 
w medycynie i systemach multi-
medialnych, inżynieria systemów 
i oprogramowania, nowoczesna 
gra�ka komputerowa, inteligencja 
obliczeniowa i sieci komputerowe, 
programowanie systemów kon-
trolno-pomiarowych, inżynieria 
oprogramowania, geoinformaty-
ka, systemy informatyczne w pro-
dukcji i administracji, informaty-
ka w procesach przemysłowych, 
nowoczesna gra�ka komputero-
wa. 

Studia realizowane są zarów-
no w języku polskim oraz w języ-
ku angielskim.

Na uczelniach można zna-
leźć także makrokierunki z in-
formatyką stosowaną, jak np. na 
Politechnice Śląskiej: Informa-
tyka stosowana z komputerową 
nauką o materiałach. Warto cza-
sem pomyśleć także o takich hy-

brydach. Absolwenci akurat tego 
makrokierunku studiów uzyskują 
zaawansowaną wiedzę z zakresu 
informatyki oraz systemów in-
formatycznych, budowy współ-
czesnych komputerów i urzą-
dzeń z nimi współpracujących, 
systemów operacyjnych, technik 
multimedialnych oraz kompute-
rowej nauki o materiałach, a także 
posiadają zaawansowaną wiedzę 
z zakresu: �zyki, chemii, nauki 
o materiałach, projektowania ma-
teriałowego i doboru materia-
łów inżynierskich do zastosowań 
w różnych produktach.

Gdzie na studia?

Informatykę stosowaną moż-
na studiować jako kierunek, ale 
także w postaci specjalności na 
kierunku wiodącym informatyka 
czy też np. �zyka na takich uczel-
niach jak: Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Uniwersy-
tet im. Adama Mickiewicza w Po-
znaniu, Uniwersytet Ekonomiczny 
w Krakowie, Uniwersytet Łódzki 
oraz Politechnika Śląska. 

Oprac. Katarzyna Piotrowska

w biznesie, administrowaniem 
systemami informatycznymi i sie-
ciami komputerowymi, analizą 
i przetwarzaniem danych na po-
trzeby różnych grup użytkowni-
ków czy testowaniem gotowych 
systemów.

Ze względu na posiadaną 
wiedzę w zakresie zarządzania 
i procesów biznesowych, absol-
wenci informatyki stosowanej 
mogą znaleźć zatrudnienie m.in. 
w przedsiębiorstwach sektora pro-
dukcyjnego i usługowych, admini-
stracji państwowej, samorządowej, 

oświatowej, �rmach sektora �nan-
sowego jak bankowość, ubezpie-
czenia, biura maklerskie, biurach 
projektowych i doradczych, in-
stytucjach zaplecza naukowo-ba-
dawczego i ośrodkach badawczo-
rozwojowych, �rmach tworzących 
i eksploatujących komputerowe 
systemy informatyczne, instytu-
cjach doradczych, zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnia-
niem wiedzy z zakresu informa-
tyki, pedagogiki i komputerowego 
wspomagania w technice i dydak-
tyce, �rmach konsultingowych, 
małych i średnich jednostkach go-
spodarczych.

Absolwent informatyki sto-
sowanej znajdzie zatrudnienie 
w ośrodkach badawczych, na 
wszelkiego rodzaju stanowiskach 
informatycznych, czy to jako ad-
ministrator systemów informa-
tycznych, programista, projek-
tant i administrator baz danych 
w przedsiębiorstwach.

Absolwenci informaty-
ki stosowanej pracują zarówno 

w �rmach informatycznych, jak 
i w �rmach konsultingowych, in-
stytucjach wykorzystujących sys-
temy informacyjne jako kluczowy 
element swojego funkcjonowania 
jak �nanse, ubezpieczenia, a także 
coraz częściej telekomunikacja. 

Absolwenci są przygotowani 
do pracy w: przedsiębiorstwach 
przemysłowych wytwarzających, 
przetwarzających lub stosujących 
materiały inżynierskie, małych 
i średnich jednostkach gospodar-
czych, w tym przedsiębiorstwach 
obrotu materiałami inżynierskimi 
i aparaturą do ich badania oraz 
obrotu sprzętem informatycz-
nym, instytucjach zajmujących się 
poradnictwem i upowszechnia-
niem wiedzy z zakresu inżynierii 
wytwarzania, inżynierii materia-
łowej, informatyki, pedagogiki 
i komputerowego wspomagania 
w technice i dydaktyce,  a także 
w szkolnictwie – po ukończeniu 
specjalności nauczycielskiej. 

Oprac. Katarzyna Piotrowska
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 10 – 16 maja 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Aktywna, ale ostrożna 
działalność umocni 
teraz majątkową sfe-

rę Twojego życia. Nie warto się spieszyć  
z rozwiązaniem trudnych sytuacji. Nie jest 
to okres odpowiedni na rozpoczęcie nowych 
zadań. Poczujesz zmęczenie. Spadek energii 
jest sygnałem do zainteresowania się zdro-
wiem i znalezienia czasu na odpoczynek. 
Dostrzeżesz, że Twój system uczuć dochodzi 
do równowagi.

Ryby (20.02.-20.03.)
Powinnaś zachowywać się 
mniej aktywnie w pracy. Nie 
należy również niczego zmie-
niać z własnej inicjatywy w fi-
nansowej sferze Twego życia. 

Nie forsuj swoich pomysłów, możesz wtedy 
zbłądzić. W tych dniach będziesz potrzebo-
wała odpoczynku. Przez cały ten okres masz 
szansę na sukces w miłości. Warto stanąć 
twarzą w twarz z problemami sercowymi.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Niebo jaśnieje nad każdą 
ze sfer Twego życia. Za-
pamiętaj, a nawet spisz 
pomysły powstałe w tym 
czasie i realizuj je, bę-

dąc pewnym, że przyniosą Ci satysfak-
cję. Potrafisz gromadzić wiedzę, z któ-
rej układasz własny, tajemniczy świat. 
W miłości bywasz kapryśny, niestabilny  
i nadwrażliwy. Dlatego wybierz odpowiednie 
terminy na spotkania z ukochaną osobą.

Rak (22.06.-22.07.)
Pośpiech nie sprzyja roz-
strzygnięciu teraz wszyst-
kich Twoich problemów 
życiowych. Możesz nawet 
napotkać niejedną prze-

szkodę na drodze do polepszenia swych wa-
runków materialnych. Ale masz za to okazję 
wzmocnić swoją pozycję zawodową na tyle, 
aby czuć się bezpieczny w przyszłości. Po-
święć jak najwięcej czasu sobie i rób tylko 
to, na co masz ochotę.

Lew (23.07.-23.08.)
Radość z nowych perspek-
tyw w pracy doda Ci skrzy-
deł. Od razu zauważysz, że 
Twój portfel jest grubszy. 
Wspaniała aura dla zawo-

dowej sfery życia zapoczątkuje pasmo suk-
cesów. Warto teraz starać się, by podpisać 
nowe umowy, zawrzeć nowe transakcje.  
W przyszłości wszystko będzie zależeć od 
Ciebie. W sprawach zdrowia postąpisz wła-
ściwie, jeśli zatroszczysz się o lepszą formę.

Waga (23.09.-22.10.)
Zaczyna się Twój dobry 
okres astrologiczny. 
Nie spoczywaj jednak 

na laurach. Daj sobie szansę i wypełnij ku-
pon totolotka. Możesz też podpisać nową 
umowę i zawrzeć kontrakt, bez obawy o ich 
skutki w przyszłości. Osiągniesz wymarzo-
ne wyniki finansowe. Natomiast koniecznie 
zaplanuj odpoczynek. Warto wtedy zadbać  
o siebie. Z powodu złej koncentracji na dro-
dze, prowadź uważniej niż zazwyczaj.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Postaraj się milczeć  
w konfliktowych sytuacjach 
i nie myśl, że zawsze masz 
rację. Nie podejmuj żadnych 
decyzji, tylko w ten sposób 

możesz uniknąć błędów nie do naprawie-
nia. Uważaj na drodze, jedź ze szczególną 
ostrożnością. Niebawem niebo nad Tobą 
rozjaśni się. Będziesz miał szansę odzyskać 
stracony czas. Wniesiesz wiele optymizmu 
i energii do spotkań z partnerem. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Niekorzystny układ planet 
doprowadzi do napięć emo-
cjonalnych w Twoim życiu. 
Nie należy zmieniać podję-

tych wcześniej decyzji finansowych. Aktyw-
ność w tych dniach nie będzie się opłacać. 
Zdrowie samo przypomni Ci o sobie. Warto 
profilaktycznie dbać o nie przez cały czas. 
Pomyśl o poprawie formy fizycznej, to pozy-
tywnie wpłynie też na Twoje samopoczucie.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Nie łap kilku srok za ogon, 
jeśli chcesz osiągnąć suk-
cesy finansowe. Wybierz 
właściwy kierunek dla za-
wodowej sfery życia. Mo-

żesz zdobyć fortunę, ale skup swoją uwagę 
wyłącznie na jednej sprawie. Przekonasz się, 
że romantyczna i idealistyczna miłość to za-
bawa, która bywa niebezpieczna, szczególnie 
dla ludzi o Twojej osobowości. W Twoim ży-
ciu osobistym wiele może się zdarzyć.

Byk (21.04.-21.05.)
W zawodowej i finansowej 
sferze życia ciągną się za 
Tobą problemy powstałe 
w przeszłości. Powinie-
neś spisać swoje pomysły  

i plany. Postaraj się też ocenić ich realność 
i nie zmieniaj ich w chwili gniewu czy zała-
mania. Aktywność poprawi Twoje samopo-
czucie. Masz dobrą energię i właściwą intu-
icję. Każdy obecny pomysł poprowadzi Cię  
w przyszłości do sukcesu. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nie podejmuj teraz po-
chopnych decyzji. Nawet 
sprowokowana do szybkich 
działań zrób wszystko, aby 
nie popełnić omyłki. Posta-

raj się znaleźć czas na odpoczynek. Unik-
niesz kłopotów ze zdrowiem, jeśli będziesz 
prowadziła samochód uważniej niż zwykle  
i odwołasz w tym czasie nawet atrakcyjne 
wyjazdy. Nie jest to dobry okres na spotka-
nia z ukochaną osobą.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 11.05.2012
dzień 7:00 - 19:00
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Sobota 12.05.2012
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noc 19:00 - 7:00
Niedziela 13.05.2012
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noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

W sądzie angielskim toczył się proces po-
szlakowy.
Przysięgli uznali, że oskarżony jest nie-
winny.
– Jest pan wolny – zwrócił się sędzia do 
podsądnego. – Niech pan idzie do domu 
i nigdy więcej tego nie robi.

Dwaj skazani spotykają się w więziennej 
celi. Jeden pyta:
– Ile dostałeś?
– 15 lat. A ty?
– 10 lat.
– To zajmij pryczę przy drzwiach, bo szyb-
ciej wychodzisz! 

O północy dzwoni telefon:
– Czy to numer 555 555?
– Nie, to numer 55 55 55!
– A, to przepraszam, że obudziłem pana.
– Nie szkodzi, i tak musiałem wstać, bo 
ktoś dzwonił...

Baran (21.03.-21.04.)
Zawodowe decyzje, podję-
te w najbliższych dniach, 
są gwarancją przyszłych 
sukcesów. To, jak potoczy 
się Twoja kariera, może 

zależeć właśnie od nich. Możesz, bez obawy 
o to, co będzie później, założyć nową firmę 
lub zmienić pracę. Koniecznie się wycisz. 
Zadbaj o spokój i odpoczynek. Miłość i part-
nerstwo zajmą Ci wiele czasu. Idealistyczne 
wizje miłości przesłonią Ci rzeczywistość.
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Sposób wykonania:

Białe szparagi obrać, z zielonych usunąć łuski i ugotować w osolonym wrzątku z dodatkiem cukru i cytryny (gotować oddziel-
nie oba rodzaje), odkroić twarde końcówki. Czosnek pokroić w cienkie plasterki. Masło rozgrzać, zeszklić czosnek, dodać 
natkę pietruszki i podgrzewać do momentu lekkiego zbrązowienia i uzyskania orzechowego posmaku. Doprawić solą, pieprzem  
i odrobiną soku z cytryny, polać nim gorące szparagi.

SZPARAGI Z CZOSNKIEM

Składniki: 

1 pęczek zielonych szparagów      1 pęczek białych szparagów
4 łyżki masła       2 łyżki siekanej natki pietruszki
2 ząbki czosnku       sól, pieprz
cukier        3 łyżki masła
1 cytryna

Sposób wykonania:

Szybko zagnieść wszystkie składniki ciasta na jednolitą masę. Owinąć w folię spożywczą i wstawić do lodówki na minimum pół 
godziny. Szparagi umyć i odciąć końcówki, przeciąć je na pół. Gotować w osolonej wodzie przez 10 min. Odcedzić. Cebulkę 
umyć, osuszyć i drobno pokroić. Pomidorki umyć, osuszyć i przekroić na pół. Mascarpone wymieszać z jajkami, solą ziołową 
i pieprzem. 
Formę na tartę (lub tortownicę) o średnicy 26-28 cm wysmarować margaryną. Ciastem wykleić formę, pozostawić wyso-
kie brzegi. Ciasto posypać cebulką i ułożyć na niej szparagi. Rozłożyć pomidorki. Całość zalać masą serowo-jajeczną. Piec  
w nagrzanym piekarniku około 40 min., aż do uzyskania złotego koloru, w temperaturze 180 stopni C.

 TARTA ZE SZPARAGAMI

Składniki:

Ciasto:
150 g mąki pszennej      120 g masła
1 jajko        1 łyżeczka soli

Nadzienie:
500 g zielonych szparagów      zielona cebulka (dymka)
100 g mascarpone      2 jajka
pomidorki koktajlowe      sól ziołowa 
sól, pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU
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W poprzednich numerach naszego tygodnika przedstawialiśmy historię kilku mieszkańców 
naszego powiatu, którzy walczyli w II Korpusie Polskim, generała Władysława Andersa. 
Tym razem przybliżamy jego strukturę organizacyjną, czyli Ordre de Bataille oraz odnzaki 
wojskowe jednostek II Korpusu Polskiego. 

      Historia

Ordre de Bataille

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Z ziemi włoskiej do Polski
Z nasza redakcją skontaktowała się Wiesława Sibilska z Golubia-Dobrzynia. Opowiedziła 
nam historię swojego ojca, który w czasie II wojny światowej służył w Polskich Siłach 
Zbrojnych na Zachodzie.

Kazimierz Sybilski urodził się 
w 1919 roku w Korczewie w gmi-
nie Kikół. W 1941 roku, tylko dla-
tego, że był Polakiem, został razem 
z rodziną aresztowany. Niemcy 
wywieźli go na roboty przymuso-
we do Neumarkt w Austrii. Tam 
w maju 1945 roku pana Kazimie-
rza oswobodzili Alianci. Zdecydo-
wał się wstąpić do II Korpusu Pol-
skiego pod dowództwem generała 
Władysława Andersa.  Przydzielo-
no go do 5 Kresowej Dywizji Pie-
choty, którą dowodził generał Ni-
kodem Sulik – Sarnowski. W tym 
czasie Kazimierz Sybilski przeby-
wał w Bolonii. 

- Mimo zakończenia wojny 
liczebność sił generała Andersa 
wzrastała. Przykładowo w lipcu 
1945 roku wynosiła już 111 tysięcy 
żołnierzy. W związku z tym Bry-
tyjczycy wydali rozkaz zakazujący 
dalszego zwiększania stanu oso-
bowego polskiego wojska – opo-
wiada Wiesława Sybilska. – We 
Włoszech Polakom organizowano 
naukę, występy artystyczne, roz-
rywki sportowe. Problemem był 
jednak niedobór żywności. Był 
to jeden z powodów, dla którego 
Brytyjczycy szukali miejsca dla 
tysięcy żołnierzy. Pojawił się na-
wet pomysł przeniesienia Polaków 
do specjalnej strefy okupacyjnej 
w Niemczech. 

Żołnierze nie chcieli wracać 
do kraju, w którym rządzili ko-

muniści. Słusznie spodziewali się 
represji ze strony stalinowskiego 
reżimu. Część miała nadzieję, że 
wybuchnie kolejna wojna mię-
dzy Brytyjczykami i Amerykana-
mi a Sowietami. Dlatego do 1947 
roku Polacy nie chcieli opuszczać 
armii Andersa. Kolejne miesiące 
odsuwały widmo kolejnego kon-
�iktu. Żadnemu z aliantów nie 
zależało na rozpętywaniu nowej 
wojny światowej.

 Polskiego wojsko przenie-
siono do Wielkiej Brytanii. Tam 
powstał Polski Korpus Przysto-
sowania i Rozmieszczenia. Jego 
zadaniem było przygotowanie żoł-
nierzy Polskich Sił Zbrojnych do 
życia w cywilu w Anglii i innych 
krajach zachodnich. Część żołnie-
rzy, mimo tego że w Polsce rządzili 
komuniści, zdecydowała się na po-
wrót do kraju. Wśród nich znalazł 
się Kazimierz Sybilski. Z Włoch 

przypłynął do gdańskiego portu 
w 1947 roku. 

 Osiedlił się w Podzamku Go-
lubski, gdzie ożenił się z Genowe-
fą Kardewską. Zmarł w 1992 roku. 
Co ciekawe dane Kazimierza Sy-
bilskiego znajdują się w dokumen-
tach wojskowych w Centralnym 
Archiwum Wojskowym w Rem-
bertowie. Jest on wymieniony na 
liście żołnierzy polskich sił zbroj-
nych, którzy powrócili do kraju 
w latach 1945 – 1948. Został od-
znaczony brytyjską Gwiazdą Italii. 

Zachęcamy innych mieszkań-
ców naszego regionu do podziele-
nia się historiami swoich bliskich, 
którzy walczyli w czasie II wojny 
światowej w polskim wojsku. Pro-
simy o kontakt pod numerem tele-
fonu 608154720. 

Szymon Wiśniewski

Fot. Ze zbiorów W. Sybilskiej

Kazimerz Sybilski (zprawej) na ulicach Bolonii

II Korpus Polski, pod wzglę-
dem organizacyjnym wchodził 
w skład 8 Armii Brytyjskiej ge-
nerała Olivera Leese’a. Składał się 
z trzech związków taktycznych, 
podczas gdy korpusy brytyjskie 
- z czterech lub pięciu wielkich 
jednostek. W skład polskiego kor-
pusu wchodziły liczne jednost-
ki rodzajów broni i służb, które 
u Brytyjczyków znajdowały się na 
szczeblu armii. Artyleria korpuśna  
stanowiła 30 procent stanu etato-
wego. Na piechotę przypadało tyl-
ko 24 procent.

II Korpus Polski tworzyły: 3 
Dywizja Strzelców Karpackich, 5 
Kresowa Dywizja Piechoty oraz 2 
Warszawska Dywizja Pancerna. 

Na czele 3 DSK stali generało-
wie:  Stanisław Kopański (3 maja 

1942 - 6 sierpnia 1943) i  Bronisław 
Duch (6 sierpnia 1943 – 1947).  5 
KDP kierowali: Zygmunt Bohusz-
Szyszko (III - VI 1943) oraz  Niko-
dem Sulik (VIII 1943 - 1946 i p.o. 
VI - VIII 1943).  2 WDP dowodził 
przez cały okres wojny generał 
Bronisław Rakowski (1945-1947).

Historię osób z naszego po-
wiatu często udaje się ustalić tyl-
ko na podstawie fotogra�i. Na 
zdjęciach nasi bohaterowie ubrani 
są w mundury wojskowe, na któ-
rych widnieją ordery, odznaczenia 
i korpusówki. Dzięki temu, nie 
mając żadnych informacji można 
ustalić jednostkę, jej szlak bojowy 
oraz odznaczenia, które otrzymali  
służący w niej mieszkańcy regio-
nu. 

Przykładowo II KP posiadła 

swoją odznakę rozpoznawczą - 
tzw. Syrenkę naszywaną na rękaw. 
8 Armia miała zaś odznakę w for-
mie Krzyża św. Jerzego noszoną na 
rękawie. Odznaki rozpoznawcze 
i pamiątkowe posiadały także 3 
DSK, 5 KDP oraz 2 WDP. 

Szymon Wiśniewski

Odznaka pamiątkowa 3 DSK Odznaka rozpoznawcza II KP Odznaka rozpoznawcza 3 DSK

Odznaka 5 KDP Odznaka rozpoznawcza 8 Armii
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      II wojna światowa

Miasto horroru
Leningrad, czyli dzisiejszy Sankt Petersburg, był miastem, które przez długie miesiące II 
wojny światowej było oblężone przez Niemców. Głód sprawiał, że częste były przypadki 
kanibalizmu.

W pierścieniu oblężenia 
w 1941 roku znalazły się 3 miliony 
mieszkańców Leningradu i okolic. 
Blokada zakończyła się dopiero 
27 stycznia 1944 roku. Dwie trze-
cie ludności dostawało głodową 
rację żywności na poziomie 125 
gramów chleba, czyli trzech cie-
niutkich kromek. Dzienna racja 
miała dostarczać im 460 kalorii, 
jednak kalorie te istniały tylko na 
papierze. W rzeczywistości, przez 
dodawanie do chleba różnych za-
pychaczy, o których strach nawet 
pomyśleć, jego wartość odżywcza 
spadała do 300 kalorii, czyli nie-
wielkiego ułamka dziennego zapo-
trzebowania na energię. Do chleba 
najczęściej dodawano trociny. 

Szybko okazało się, że dla 
wielu osób tysiące walających się 
po ulicach trupów to nie tylko 
szczątki, które należy opłakać. To 
całkiem pokaźny zapas mięsa, któ-
re przecież nie może się zmarno-
wać. Znany jest przypadek matki, 

która udusiła swoje 18-miesięczne 
dziecko, by nakarmić siebie i trój-
kę pozostałych dzieci. NKWD 
udowodniło także 18-latkowi za-
bójstwo, a następnie zjedzenie 
babci.

W najgorszej sytuacji znaleźli 
się uczniowie leningradzkich szkół 
pochodzący spoza miasta. Odcięci 
od wsparcia rodzin, które znalazły 
się poza obrębem pierścienia za-
mykającego dawną stolicę carów, 
zdani byli na łaskę i niełaskę dy-
rektorów placówek oświatowych.

 W Szkole Zawodowej w Le-
ningradzie uczniowie zostali po-
zostawieni sami sobie. Nie mieli 
żadnego nadzoru, a w grudniu 
1941 roku nie wydano im także 
żadnych kartek na żywność. Przez 
cały grudzień jedli mięso wyłapy-
wanych i zabijanych kotów i psów. 
24 grudnia jeden z uczniów zmarł 
z niedożywienia, a jego ciało zo-
stało częściowo wykorzystane 
przez pozostałych jako pokarm. 27 

grudnia zmarł drugi uczeń i także 
jego ciało zjedzono. Jedenastu lu-
dzi aresztowano za kanibalizm, 
wszyscy przyznali się do winy.

W języku rosyjskim istnie-
ją dwa określenia na spożywanie 
ludzkiego mięsa, które można 
przełożyć na język polski jako tru-
pożerstwo i ludożerstwo. Mają one 
różny wydźwięk moralny. Pierw-
sze oznacza pożywianie się zwło-
kami, natomiast drugie – mordo-
wanie ludzi i zjadanie swoich o�ar. 
O ile trupożestwo traktowane było 
w miarę łagodnie, karą za ludożer-
stwo była śmierć.

W oblężonym Leningradzie, 
co ciekawe, ludzie wprost pchali 
się do więzień. Tam przynajmniej 
było bezpiecznie. Na ulicach pa-
nował chaos. Głodni zachowywali 
się jak zwierzęta, atakowali tych, 
którzy mogli mieć przy sobie po-
żywienie.

Piotr Wołyński

Tania Sawiczewa była 11-latką, która spisywała pamiętniki z oblężenia Leningradu. Pisała w nich o śmierci swojej babci, 
dziadka, matki i brata. Na ostatniej karteczce napisała „Została tylko Tania”. Dziewczynka zmarła wkrótce po wyzwoleniu 

miasta. Jej pamiętnik był jednym z dowodów w czasie procesu norymberskiego.

      Styl życia

XIX-wieczne nastki
Koniec XIX wieku to czas wielkiego rozkwitu kulturalnego 
i technicznego. To także okres rozwoju imperium, nad któ-
rym słońce nigdy nie zachodzi. Mowa o Wielkiej Brytanii, 
która – jeśli chodzi o  wzór mody i obyczajów dla ówcze-
snych nastolatek – była mniej więcej tym, czym dziś jest 
Hollywood i USA.

Podstawowymi umiejętno-
ściami, jakie musiała zdobyć 
młoda dama w XIX wieku, były 
ładne i składne pisanie oraz ra-
chunki w najprostszej formie. 
Oprócz tego powinna posiąść 
trochę wiadomości z historii oj-
czystej, niewiele z historii po-
wszechnej, historii naturalnej, 
co nieco z geogra�i. Wypadało 
też, by nauczyła się języka fran-
cuskiego. Wprowadzano także 
elementy chemii, oczywiście 
w wymiarze odpowiadającym 
potrzebom pani domu (farbowa-
nie płócien czy produkcja świec), 
�zyki (uczono o cieple, ogniu, 
elektryczności, świetle, kolorach) 
czy prawa (podstawowe pojęcia: 
testament, mienie).

Bardzo ważne było prak-
tyczne kształcenie dziewczynki. 
Obiegowa opinia głosiła, że po-
moc matce w obowiązkach jest 
dla nastolatek wręcz pożądaną 
rozrywką. Właśnie rodziciel-
ka miała czuwać nad kobiecą 
edukacją dorastającej córki. Od 
niej dziewczynka miała czerpać 
wzorce skromności, gospodarno-
ści, dobrych obyczajów, manier, 
tradycji i miłości dla bliźnich. 
W praktyce córka musiała jej to-
warzyszyć w wielu obowiązkach 
domowych, uczyć się pod czuj-
nym okiem rodzicielki robótek, 
gotowania, planowania czasu 
i wydatków, naprawiania garde-
roby, szycia sukienek, rozsądnego 
czynienia zapasów, zawiadywania 
służbą itd. A gdzie tu jeszcze czas 
na naukę gry na instrumencie, 
tańca, lekcje rysunku? Rzadkie 
chwile przeznaczone na zaba-
wę były nagrodą, a nie prawem 
dziecka i młodej dziewczyny.

 XIX-wieczni autorzy pod-
ręczników dla kobiet uważali, 
że dama powinna być łagodna, 
akuratna, skromna, delikatna, 
zdolna do poświęceń, pracowi-
ta, silna, prawa, uległa, cierpliwa 
i niewinna. Od najmłodszych 
lat kształtowano przyszłą żonę 
i matkę. Uczono dziewczynki, by 
do rodziców zwracały się z po-
korą i miłością, zawsze grzecznie 
i łagodnie.

Wobec panów dziewczę-
ta miały się zachowywać nade 
wszystko skromnie. Wręcz nie do 
pomyślenia było śmiałe patrzenie 
mężczyźnie, zwłaszcza obcemu, 
prosto w oczy. Panienka z do-
brego domu miała być w swym 
zachowaniu powściągliwa i tego 
samego wymagać od mężczyzny, 
w towarzystwie którego przeby-

wała. Gdy kawaler zagalopował 
się nieco i na przykład wziął ją za 
rękę, natychmiast winna odsunąć 
się od niego, a najlepiej z oziębłą 
miną odejść, w innym wypadku 
mogłaby zostać uznana za próż-
ną, zalotną, wręcz źle wychowa-
ną.

Ówczesne kobiety i dziew-
czynki nie miały takich udo-
godnień jak tampony, podpaski, 
czy wszelkiego rodzaju środki 
przeciwbólowe. Najlepszym spo-
sobem na zaradzenie kobiecym 
dolegliwościom było… sumien-
niejsze niż zwykle wypełnianie 
obowiązków domowych. Nasto-
latka, która dopiero zaczynała 
miesiączkować, musiała nauczyć 
się mnóstwa rzeczy, między in-
nymi poznać ziołowe mieszanki 
mogące ulżyć jej w dolegliwo-
ściach, nauczyć się utrzymywania 
higieny, a w razie potrzeby metod 
przyspieszenia krwawienia.

Ze względu  na swoją płeć 
dziewczynki już od najmłod-
szych lat przyzwyczajane były do 
większej dbałości o higienę niż 
chłopcy. Panienkom zalecano kil-
kakrotne w ciągu dnia mycie rąk, 
oprócz tego szorowanie twarzy, 
szyi, karku i piersi letnią wodą co 
rano, wycieranie potu itd.

 Kolejną ważną czynnością 
było częste mycie stóp. Zaniedby-
wanie tego, oprócz paskudnego 
zapachu, mogło doprowadzić do 
grzybicy, zrogowaceń, owrzodze-
nia.

Dla utrzymania pięknej skó-
ry należało unikać przebywania 
na słońcu. Małymi podstępny-
mi prześladowcami dziewiętna-
stowiecznych panien były pie-
gi. W poradnikach urodowych 
umieszczano mnóstwo sposobów 
na pozbycie się ich (podobnie 
było z wypryskami i wągrami, 
które do dziś są zmorą nasto-
latków płci obojga) i nikomu 
nie przychodziło do głowy, że te 
ciemniejsze plamki dodają uro-
dy. Nasze praprababcie żyły zu-
pełnie inaczej niż my. Musiały 
dbać o cerę, nie mając dostępu 
do wielkiego wyboru kosme-
tyków. Radziły sobie z szyciem 
ubrań i ich naprawianiem, choć 
zamiast T-shirta i dżinsów nosiły 
kilka warstw odzienia. Nie mając 
lodówki, miksera czy piekarni-
ka elektrycznego przyrządzały 
swoim bliskim pyszne potrawy. 
A jednak się dało!

Piotr Wołyński

R E K L A M A
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      Piłka siatkowa

Zadecydowały małe punkty
Drużyna „Cola Team” zwyciężyła w drugiej odsłonie turnieju siatkarskiego mężczyzn „4 
sponsorów”. W klasyfikacji generalnej po dwóch turniejach prowadzi Cola, która wyprze-
dziła drużynę OSiR-u.

Drużyna TKKF Sahara wygrała mistrzostwa w piłce nożnej 
drużyn amatorskich. Zespół będzie reprezentował miasto 
w ogólnopolskich zawodach „Orlik Polska”.

      Piłka nożna

O tytuł mistrza miasta

R E K L A M A

W miniony czwartek odbył 
się kolejny turniej piłki siatkowej 
mężczyzn z cyklu turniejów „4 
sponsorów”. Jego organizatorem 
jest Ośrodek Sportu i Rekreacji. 
W hali OSiR-u zmierzyło się pięć 
zespołów, które ponownie wal-
czyły o punkty do klasy�kacji ge-
neralnej. Na parkiecie rywalizo-
wały drużyny z Małego Pułkowa, 
Ciechocinka oraz reprezentanci 
naszego miasta („Cola Team”, 
„MKK”, OSiR).

Po rozegraniu meczy grupo-
wych w wielkim �nale spotkały się 
drużyna: „Cola Team” i drużyna 
MKK, które sprawiła miłą niespo-
dziankę swoją grą . 

- Było to bardzo wyrówna-

ne spotkanie, drużyny walczyły 
o każdą piłkę . W „Cola Team” wi-
dzieliśmy mieszankę pokoleń ale 
to połączenie dawało świetne efek-
ty. Łączyło doświadczenia star-
szych zawodników z przebojowo-
ścią młodszych członków drużyny. 
W drużynie MKK grali zawodnicy 
o średniej wieku około 25 lat, co 
dało doskonałe rezultaty zarówno 
w ataku jak i obronie – mówi Jaro-
sław Kaptajn, kierownik OSiR-u.

Ostatecznie po ciężkiej i wy-
równanej walce 2:0 wygrała druży-
na „Cola Team”. W meczu o trzecie 
miejsce zespół z Małego Pułkowa 
pokonał drużynę z Ciechocinka 
2:0. Piąte miejsce zajęli zwyciężcy 
poprzedniego turnieju, drużyna 

OSiR-u Golub-Dobrzyń. 
- Po raz pierwszy w historii 

turniejów „Czterech sponsorów” 
mieliśmy tak zaciętą rywaliza-
cję. O tym kto zagra w �nale de-
cydowały nie sety a małe punkty. 
Różnica jednego lub dwóch ma-
łych punktów w całym turnieju 
decydowała o tym czy zespół grał 
o pierwsze miejsce, czy musiał ry-
walizować o miejsce 3 - dodaje Ja-
rosław Kaptajn.

Trzy pierwsze zespoły otrzy-
mały pamiątkowe puchary ufun-
dowane przez sponsora – Hurtow-
nie Papierniczą „Kropka”.

Opr. Szyw

Fot. Nadesłane

Finał Cola Team - MKK2

Zwycięska drużyna Cola Team

W niedzielę odbyły się Mi-
strzostwa Golubia-Dobrzynia 
w Piłce Nożnej Drużyn Amator-
skich o Puchar Burmistrza Miasta 
Golubia-Dobrzynia, które były re-
gionalnymi eliminacjami projektu 
„Orlik Polska”. Organizatorem im-
prezy był Ośrodek Sportu i Rekre-
acji w Golubiu-Dobrzyniu. 

Na boisku zmierzyło się 5 
zespołów, które walczyły o zwy-
cięstwo w turnieju oraz awans do 
wojewódzkiego �nału projektu 
„Orlik Polska”. O  tytuł mistrza 
miasta walczyły: TKKF Sahara, 
F.C. Weterani, Przyjaciele, Amator 
oraz Pinezki Ruziec. 

 Mecze były bardzo wy-
równane, ale od początku turnie-
ju faworytem była jedna drużyna 
-  TKKF Sahara. O jej poziomie 
może świadczyć fakt, że nie stracili 
żadnej bramki podczas wszystkich 

czterech meczy. Strzelili ich za to 
aż 17. Pozostała czwórka uczest-
ników prezentowała wyrównany 
poziom. O końcowych wynikach 
czasem decydowała różnica jednej 
bramki.

Pierwsze miejsce, w pełni za-
służenie,  zajęła drużyna TKKF 
Sahara. Tuż za nią uplasowały się 
ekipy Przyjaciół i Pinezek Ruziec. 
Tuż za podium, na czwartym miej-
scu, znalazła się drużyna Wetera-
nów, a stawkę zamknęła drużyna 
Amatora. Najlepszych strzelcem 
turnieju został Zbigniew Rumiński 
z drużyny TKKF Sahara. Najlep-
szych bramkarzem został młody 
zawodnik drużyny Pinezki Ruziec 
Karol Grąbczewski. Najlepszym 
zawodnikiem całego turnieju zo-
stał reprezentant zespołu F.C. We-
terani Karol Kwiecień.

Szymon Wiśniewski

Wyniki spotkań
1. Przyjaciele – Pinezki Ruziec   3-1
2. Amator – Sahara    0-5
3. Weterani – Pinezki Ruziec   1-3
4. Sahara – Przyjaciele    4-0
5. Amator – Weterani    3-3
6. Pinezki Ruziec – Amator   2-1
7. Przyjaciele – Weterani   1-1
8. Sahara – Pinezki Ruziec   6-0
9. Amator – Przyjaciele    2-6
10. Weterani – Sahara    0-2
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      Piłka nożna

Punkt z Bydgoszczą
Drwęca Golub-Dobrzyń z minionego długiego weeken-
du majowego wychodzi z jednym punktem wywalczonym 
w dwóch meczach. Cenne oczko zdobyła w meczu z bydgo-
ską Polonią.

Promień Kowalewo w swoich dwóch ostatnich meczach 
zdobył aż 10 bramek, tracąc zaledwie jedną. Wynik osią-
gnięto pomimo braku optymalnego składu. Po raz kolejny 
mocną stroną zespołu z Kowalewa Pomorskiego okazała 
się silna ławka rezerwowych.

      Piłka nożna

Majówka na 10:1

      Piłka nożna

Zdecydowała dobitka
Niezwykle trudne zadanie stało przed zawodnikami Saturna Ostrowite w ostatnim me-
czu ligowym, kiedy to na wyjeździe zmierzyli się z RolKo Konojady. Gospodarze walczą 
o awans do V ligi i 3 punkty z Saturnem były im niezwykle potrzebne by utrzymać się 
w walce o awans.

2 maja Drwęca w Grudziądzu 
podejmowała rezerwy Olimpii 
Grudziądz. Mecz nie przebiegał po 
myśli zawodników z Golubia-Do-
brzynia, którzy stracili dwie bramki 
po błędach obrony. Gola kontakto-
wego zdobył Bączkowski. Drwęca 
nie wykorzystała rzutu karnego, 
który mógł doprowadzić do remi-
su. Po przerwie zawodnicy z Golu-
bia-Dobrzynia wyszli do gry silnie 
zmotywowani i przystąpili do ata-
ków. Niestety nadziali się na dwie 
kontry grudziądzan po których 
było już 4:1. Bramkę na 4:2 zdobył 
dla Drwęcy po rzucie wolnym Ra-
dzimski.

W ostatnią sobotę do Golubia-
Dobrzynia na mecz z Drwęcą przy-
była bydgoska Polonia. Zawodni-
cy znad Brdy musieli się bardzo 
zdziwić, ponieważ od 38 minuty 
przegrywali 0:1 po golu z główki 
Niburskiego. Goście odpowiedzieli 
bramką w 52 minucie. Futbolówka 
odbiła się nieszczęśliwie od mura-
wy powodując kiks Duszyńskiego 
i utorowała drogę na wolną pozycję 
piłkarzowi Polonii, który zdobył 
wyrównującego gola.

Przed końcem spotkania 
bramkę na 2:1 mógł jeszcze zdobyć 
Niburski, ale zabrakło mu precyzji. 
Drwęca zagrała w tym spotkaniu 
w eksperymentalnym ustawieniu.

– Wyszliśmy na ten mecz na-
stawieni na obronę i grę z kontry. 
Przez całe spotkanie taka taktyka 
wychodziła. Mimo wielu wrzutek 
przeciwnicy nie stworzyli sobie 
klarownych sytuacji do zdobycia 
bramki. Był to typowy mecz walki, 
a remis jest sprawiedliwym wy-
nikiem - ocenia Marcin Bartczak, 
trener Drwęcy.

Piotr Wołyński

      Piłka nożna

Spokój w Książkach
Iskra Ciechocin bez dwóch podstawowych zawodników pokonała na wyjeździe Zryw Książ-
ki 4:0.

Na mecz do Książek nie poje-
chali dwaj bardzo ważni zawodni-
cy Iskry - Wieczyński oraz Bartosz 
Marcinkowski. Obaj pauzowali za 
żółte kartki. Mimo tych braków 
Iskra zdołała stanąć na wysokości 
zadania. Już w 5. minucie prosto-
padłą piłkę za obrońców otrzymał 
Wróblewski i nie zmarnował nada-
rzającej się okazji otwierając wynik 
meczu. Druga bramka dla Iskry 
padła cztery minuty później. Ide-
alne podanie od obrońcy - Luksa 
otrzymał Bochuciński i technicz-
nym strzałem  pokonał bramkarza 
Zrywu. Po tym golu gra Iskry się 
uspokoiła. Zawodnicy z Ciecho-
cina zaczęli szanować piłkę, grać 

bezpiecznie, ale nie nonszalanc-
ko. W 30 minucie niemal kopię 
okazji z piątej minuty miał Wró-
blewski i ponownie zdołał zamie-
nić ją na gola. Ten sam zawodnik  
w 35 minucie zdobył swoją trzecią,  
a w ogólnym rozrachunku czwartą 
bramkę meczu.

Po przerwie trener Iskry do-
konał czterech zmian w składzie. 
Mimo licznych okazji bramkowych 
wynik nie uległ już zmianie. 

- Zagraliśmy dobry mecz 
mimo braku dwóch zawodników. 
Dobrze spisali się tym razem inni 
gracze. Po zdobyciu drugiego gola 
koncentrowaliśmy się na spokojnej 
grze, by uniknąć niepotrzebnych 

      Piłka nożna

Otwarty mecz
Sokół Radomin udowodnił, że na własnym boisku pozo-
staje drużyną trudną do pokonania. Tym razem zawodnicy  
z Radomina wygrali 3:1  z Mustangiem Ostaszewo.

Spotkanie rozpoczęło się od 
niespodziewanego prowadzenia go-
ści, którzy zdobyli gola po składnej 
akcji i dośrodkowaniu w pole karne. 
W 25 minucie wyrównać zdołał Mi-
łosz Piotrowski, który skutecznie eg-
zekwował rzut wolny. Jeszcze przed 
przerwą Sokół wyszedł na prowa-
dzenie po szybkim ataku. Piłka tra-
�ła najpierw do Bałtowskiego, a ten 
z dwoma obrońcami Mustanga „na 
plecach” zdołał odebrać piłkę głową 

do Pawła Piotrowskiego. Ten pocią-
gnął z piłką kilka metrów i oddał 
z dystansu strzał nie do obronienia. 

 Po przerwie Sokół zdobył jesz-
cze jednego gola, którego strzelcem 
był Krzysztof Czajkowski. Uznanie 
przez sędziego bramki wywołało 
protesty graczy Mustanga, którzy 
dostrzegli w tej sytuacji spalonego. 
Identycznie pomyślała również sę-
dzia liniowy, który uniosła chorą-
giewkę, ale po konsultacji z arbitrem 

kartek czy kontuzji. Mimo to mo-
gliśmy spokojnie zdobyć kolejne 
gole. Niestety zabrakło szczęścia 
- mówi trener Andrzej Łukaszew-
ski.

PW

Saturn na mecz z RolKo poje-
chał w mocno eksperymentalnym 
składzie. Za żółte kartki pauzować 
musieli : Krzysztof Zgardowski 
i Paweł Licznerski. Na mecz nie 
udał się także Karol Rybicki. 

 Spodziewać można było się 
wysokiej porażki Saturna, ale 
mecz zakończył się wynikiem 1:0 
dla RolKo. Jedyny gol padł w 17 
minucie po rzucie karnym. Pierw-
szy strzał z „wapna” wybił przed 
siebie bramkarz Saturna - Damian 
Ożóg, ale przy dobitce nie miał już 
szans na obronę.

- Tak, ja we wszystkich me-
czach ligowych gramy nastawieni 
na głęboką obronę. Wychodziło 
nam to dobrze, chociaż RolKo 
grało chwilami podręcznikowo. 
Próbowali rozciągnąć grę i zdo-
być kolejne gole. My postanowi-

liśmy odważniej zagrać w samej 
końcówce meczu. Niestety dobrze 
zapowiadające się akcje kończyły 
brutalne faule zawodników RolKo 
- mówi Sławomir Izajasz, trener 
Saturna.

PW

Przy piłce Tomasz Maruszak z Saturna

głównym zmieniła decyzję.
- Goście to solidny zespół, któ-

ry pokazał, że potra� zagrać solidne 
zawody. Myślę, że był to mecz w któ-
rym obie drużyny interesowała gra 
do przodu, a nie utrudnianie akcji 
rywalom. Jak na a-klasę mecz był 
dobrym widowiskiem - mówi tre-
ner Sokoła Piotr Rabażyński.

PW

W pierwszym meczu, 2 maja, 
Promień zmagał się z Czarnymi Na-
kło. Mecz nie był porywającym wi-
dowiskiem ze względu na przewagę 
gospodarzy. Już w 1 minucie padła 
pierwsza bramka. 10 minut przed 
przerwą na 2:0 podwyższył Cie-
pliński. Przez dłuższą część drugiej 
połowy bramki nie padały. Worek 
z golami rozwiązał się w 75 minucie 
po golu Szczodrowskiego. Kolejne 
tra�enia dołożyli: Marski w 80 i 90 
minucie oraz Jasiński w 85 minucie. 
Wynik biorąc pod uwagę przewagę 
gospodarzy i liczbę stworzonych sy-
tuacji jest i tak skromny.

W sobotnim meczu Promień 
udał się na wyjazdowy mecz do Tu-
choli. Tucholanka to najsłabszy ze-
spół V ligi, ale nie od dziś wiadomo, 
że drużyny walczące o utrzyma-
nie w lidze potra�ą sprawić więcej 
problemów niż ekipy z czuba tabe-
li. Już na początku spotkania Pro-
mień mógł objąć prowadzenie, ale 
nie wykorzystał dogodnej sytuacji. 
Zemściło się to chwilę później, gdy 
zawodnicy linii pomocy Kowalewa 
popełnili błąd i pozwolili wyprowa-
dzić kontrę Tucholance, która zdo-

była gola na 1:0. 
Jeszcze przed przerwą wynik 

wyrównał Ciepliński z Promienia. 
Po przerwie zespół z Kowalewa za-
grał skuteczniej i pogrążył gospo-
darzy. W 75 minucie na 2:1 strzelił 
Ciepliński, 10 minut przed końco-
wym gwizdkiem gola na 3:1 zdobył 
Szczodrowski. W 85 minucie ostat-
nią bramkę w meczu, a swoją trzecią 
zdobył Ciepliński.

- Cieszymy się, że grają mło-
dzi zawodnicy i udowadniają swo-
ją wartość. Rola rezerwowego nie 
polega tylko na siedzeniu na ławce 
i to udowodnili nasi gracze - mówi 
trener Jerzy Heinig.

PW
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      Karate

Małoletni wojownicy
Prawie 200 zawodników reprezentujących dziesięć klubów sportowych spotkało się,  by 
walczyć między sobą o tytuł najlepszego juniora. Sportowcy z Golubia-Dobrzynia wywal-
czyli sobie zaszczytne miejsca „na pudle”.

„Mistrzostwa Juniorów Ky-
okushin Karate Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego” odbyły 
się 28 kwietnia w Wąbrzeźnie. 
Ich organizatorem był miejsco-
wy Klub Sportów i Sztuk Walki. 
W szranki stanęli zawodnicy z 10 
klubów z całego województwa. 
Gościnnie udział wzięli karatecy 
z Gdańska. Turniej podzielono na 
dwie części. Pierwszą z nich był 
pokaz form kata, druga to kumi-
te czyli walki. Zawodnicy biorący 
udział w turnieju byli podzieleni 
na kategorie wiekowe. 

Dodatkową atrakcją zawo-

dów była konkurencja „pierwszy 
krok” w której pokazali się karate-
cy  którzy nie ukończyli dziesięciu 
lat. Swoje umiejętności prezento-
wali między innymi sportowcy 
z Sekcji Karate Kyokushin OSiR 
Golub-Dobrzyń, gdzie trenują 
najmłodsi adepci karate. W �na-
łowych zmaganiach „pierwszego 
kroku” spośród rodzimych kara-
teków najlepiej wypadł Nataniel 
Filipiak, który zajął IV miejsce. 

Po występach dzieci przy-
szedł czas na starszych sportow-
ców występujących w formach 
kata (patrz ramka). Także tutaj 

młodzież reprezentująca Golub-
Dobrzyń osiągnęła dobre wy-
niki. W kata juniorów do 10 lat 
III  miejsce zajął Jakub Kozerski, 
Błażej Adamowicz znalazł się na 
miejscu IV. W kategorii wiekowej 
do 12 lat IV miejsce zajął Artur 
Zglenicki. W kata juniorów do lat 
18 miejsce II zajął Miłosz Foksiń-
ski, a IV Paweł Szyjkowski. 

Po kata na macie pojawili 
się karatecy przygotowujący się 
do walk. Także w tej konkurencji 
piątka zawodników z Golubsko-
Dobrzyńskiego Klubu Karate po-
kazała się z jak najlepszej strony. 

Potężny duch walki drzemiący 
w młodych wojownikach i do-
skonałe przygotowanie �zyczne 
przełożyły się na bardzo dobre 
wyniki. I miejsce i tytuł Mistrza 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego kumite juniorów w prze-
dziale wiekowym 9-10 lat zdobył 
Jakub Kozerski. W kategorii od 
11 do 12 lat II miejsce i tytuł wi-
cemistrzowski zdobył Artur Zgle-
nicki. III miejsce w grupie wie-
kowej 15-16 lat wywalczył sobie 
Paweł Szyjkowski. Na pierwszym 

miejscu, z tytułem Mistrza Woje-
wództwa Kujawsko-Pomorskiego 
wśród 17-18-latków znalazł się 
Miłosz Foksiński. Drużynowo 
zawodnicy wywalczyli IV miejsce 
dla Golubia-Dobrzynia.   

Nieocenioną była obecność 
tak zwanego „trzeciego zawodni-
ka”, czyli kibicującej publiczności. 
Rodzice którzy przywieźli swoje 
pociechy na zawody nie szczędzili 
gardeł i dłoni zagrzewając do wal-
ki swoich faworytów.

Robert Górecki

Kata to ćwiczenia wykonywane solo, w trakcie których wykonuje 
się ściśle określone sekwencje technik ataku i obrony. Są one 
połączone z  precyzyjnym sposobem poruszania się, przyjęciem 
ściśle określonej pozycji, a nawet sposobem oddychania. Kata 
są bardzo ważną częścią ćwiczeń młodych adeptów sztuk walki. 
Zawodnicy szlifują te umiejętności nierzadko przez całe  życie.

Medaliści w kata

Walki kumite do lat 18, Miłosz Foksiński zajął I miejsce

Walki kumite do lat 10, Kuba Kozerski zajął I miejsce

Rozpoczęcie zawodów
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